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DOBRODZIEJSTWO 
WYSOKICH PŁAC

Po kilku latach wspaniałego roz­
woju gospodarczego, po okresie zna­
cznego dobrobytu, wysokich płac i 
wzmożonej konsumcji najszerszych 
mas, Ameryka wchodzi w okres sil­
nej depresji, w okres, noszący wszel­
kie cechy przesilenia gospodarczego. 
Krachy giełdowe były pierwszym 
zwiastunem tego przesilenia; spadek 
konsumcji, bezrobocie, skurczenie się 
produkcji są dalszym etapem  kryzy­
su,, k tóry przybrać musi groźne roz­
miary, jeżeli na czas nie będą przed­
sięwzięte środki zapobiegawcze.

Pierwsze kroki zaradcze przemysł 
amerykański już poczynił. Na nara­
dzie przedstawicieli przem ysłu u 
t*r«sh .  Hoovera postanowiono NIE  
ZM N IEJSZAĆ  PŁAC, mimo zmniej­
szenia dochodowości przedsiębiorstw.

Zdrowy rozsądek gospodarczy A- 
merykanów zdaje sobie sprawę z te­
go, że obniżenie zarobków, a zatem 
zmniejszenie siły nabywczej wielu 
milionów ludzi pracy, pogłębiłoby 
przesilenie. Obniżenie płac nie powin­
no nigdy być odpowiedzią na depre­
sję gospodarczą. Koszty depresji po­
niosą przedsiębiorcy, którzy zdają 
sobie sprawę z tego, że przejściowe 
stra ty  opłacą się wielokrotnie, jeżeli 
dzięki utrzym aniu siły nabywczej 
ludności na należytym poziomie, 
przebieg przesilenia będzie łagodniej­
sza i przesilenie samo nie zatoczy 
zbyt szerokich kręgów.

Amerykańscy przemysłowcy zrozu­
mieli, że warunkiem koniecznym roz- 
woiu gospodarczego jest dobrobyt 
mas pracujących m iast i wsi.

W interesie samego przemysłu, w 
interesie państwa, ściągającego po­
datki z dochodów ludności, utrzym a­
nie tego dobrobytu jest nakazem n a j­
ważniejszym. Dlatego prez. Hoover, 
wiedziemy zdrowym instynktem męża 
stanu i ekonomisty, nalega na p rze­
mysłowców amerykańskich, aby w y­
s o k i  emi płacami ułatw ili przetrwanie 
kryzysu.

Znamienne te  ̂wiadomości przycho­
dzą w chwili, kiedy w Polsce tysiące 
pracowników państwowych domaga­
ją się poprawy swego bytu. Państwo 
Polskie zatrudnia stosunkowo znacz­
nie więcej ludzi, aniżeli St. Zjedno­
czone, czy inne wielkie kraje. W Pol­
sce państwo jest największym przed­
siębiorcą, i płace pracowników pań­
stwowych całkiem wyjątkową rolę 
odgrywają w ogólnym bilansie spo­
życia. Tymczasem pracownik pań­
stwowy, z wyjątkiem cieniutkiej 
warstwy wyższych urzędników, jest 
konsumentem bardzo słabym. W ięk­
szość funkcjonariuszy państwowych 
ledwo wyżywić się może z mizer­
nych płac; o jakiejkolwiek racjonal­
nej polityce kosumcyjnej u nas mowy 
być nie może, dopóki nie będzie u- 
regulowaim sprawa płac przez pań- 
stwo-przedsiębiorcę i państwo-praco- 
dawcę, z którego bierze zły przykład 
gospodarka prywatna.

W ramach trzymil jard owych prze­
ciętnego budżetu zupełnie możliwe 
test przesunięcie wydatków w kie­
runku zwiększenia płac pracowni­
czych, a  już nadwyżki budżetowe po­
nad normę przez parlam ent uchwa­
loną powinny bezwględnie mieć to 
przeznaczenie. Mówił niedawno je- 
aeP z ministrów, że nadwyżki z lat 
ubiegłych nie mogły leżeć bezużyte­
cznie, że trzeba je było wydać. Słu­
sznie! Ale trzeba je było wydać ra ­
cjonalnie, trzeba je było inwestować.

W świetle doświadczeń wielkich i 
zdrowszych od naszego organizmów 
gospodarczych, najlepszą inwestycją 
byłoby zwiększenie sił nabywczych 
ludności państwa, leosze wynagro­
dzenie przedewszystkiem pracowni­
ków państwowych, wzmocnienie go­
spodarcze jednostek konsumcyjnych, 
któreby dobroczynny miały wpływ 
na sytuację gospodarczą państwa.

Przed zagadnieniem wysokich 
płac, a przynajm niej płac wy­
starczających, nie ucieknie ża­
den Rząd polski; w dzisiejszych
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W OBRONIE WOLNOŚCI SŁOWA
Wtorkowe zgromadzenie publiczne, 

odbyte w Warszawie pod znakiem
OBRONY WOLNOŚCI SŁOWA,

skupiło olbrzymie tłumy i skupiło zara­
zem ludzi o najrozmaitszych i nawet 
jaskrawo sprzecznych poglądach spo­
łeczno - politycznych. Obok socjalistów 
znaleźli się narodowi demokraci, obok 
fanatycznych wolnomyślicieli równie 
fanatyczni klerykali... Chodziło bowiem 
o rzecz, która dotyczy wszystkich: bez

WOLNOŚCI SŁOWA
nie może być „normalnych" stosunków 
w społeczeństwie, nie może być „nor­
malnego" rozwoju ani „normalnego" 
życia, ani „normalnej" walki interesów

klasowych, dążeń ideowych czy kierun- ■ 
kowych.

Stan rzeczy, przy którym młody 
chłopak, postawiony z woli systemu 
rządzenia na odpowiedzialnym poste­
runku, „konfiskuje" sobie według swe­
go uznania, według stopnia swego wy­
kształcenia, według własnego, nieraz 
całkiem niewyrobionego „wyczucia" — 
to, co pisze Bolesław LIMANOWSKI, 
to, co piszą ludzie rozmaitych obozów, 
mający poza sobą lata pracy publicz­
nej w najcięższych warunkach, — ten 
stan rzeczy jest dla kraju NIE DO WY­
TRZYMANIA. Polska nie chce widzieć 
w dwunastym roku Niepodległości „bia­
łych płacht" w polskich dziennikach, 
Polska nie chce mieć nic wspólnego z

drobnemi szykanami drobnych urzędni­
ków „cenzury", z całą tą „tragifarsą", 
godną pióra najlepszych satyryków 
świata.

To właśnie stwierdziło wtorkowe 
zgromadzenie publiczne. Nie wiemy, 
czy jego głos „będzie usłyszany" u „gó­
ry"; stanowi on wszaV»e jeszcze jeden 
dowód na potwierdzenie naszego prze­
świadczenia, że

W KRAJU ROŚNIE GNIEW,
że niezadowolenie powszechne łączy ze 
sobą wszystkich, że n?cma dla Rzeczy­
pospolitej innego wyjścia, niż przywró­
cenie pełnej mocy

KONSTYTUCJI I PRAWU.
* * * * *

ZAOGNIONA SYTUACJA W AUSTRJI
Wiedeń, 27 listopada (PAT). Dzien­

niki dzisiejsze donoszą, że wczorajsza 
nocna konferencja kanclerza Schobera 
z socjal-demokr. pos. Dannebergiem do­
prowadziła do zbliżenia stanowisk w 
sprawie rozporządzeń doraźnych, któ­
rych prawo wydawania ma być przy­
znane prezydentowi Republiki. Nie u-

dało się natomiast wyrównać różnicy 
poglądów w sprawie plebiscytu. Socjal­
demokraci domagają się mianowicie, 
aby na żądanie jednej trzeciej posłów 
musiał być przeprowadzony plebiscyt 
w sprawie poszczególnyoh przedłożeń 
ustawowych. Stronnictwa większości 
sprzeciwiają się temu żądaniu. Trudno­

ści nastręcza także sprawa szkolnictwa 
i sprawa stanowiska prawnego Wie­
dnia. Reforma ordynacji wyborczej zo­
stała narazie odłożona.

Dziś rano kanclerz Schober konfero­
wał o godz. 11-ej z przedstawicielami 
stronnictw większości.

MOŻLIWOŚĆ REZYGNACJI KANCLERZA
Wiedeń, 27 listopada. (PAT.). Według j Schober miał w ciągu wczorajszych ro- | nieprzyjęcia projektu kompromiso- 

„Wiener Neueste Nachrichten" kanclerz | kowań zagrozić dymisją na wypadek ! wego,

PRZED UTWORZENIEM 
NOWEGO RZĄDU W CZECHOSŁOWACJI

Praga, 27 listopada. (AW.). — Wbrew 
wszelkim przewidywaniom dotychcza­
sowemu premjerowi Udrżalowi udało 
się stworzyć potrzebną większość do 
stworzenia nowego gabinetu z udzia­
łem socjal - demokratów, z wyłą­
czeniem zaś czeskich chrześcijań­

skich socjalistów i słowackiej partji lu­
dowej. Projekt utworzenia nowego ga­
binetu, przedłożony wczoraj przez U- 
drżala na zebraniu czeskich agrarju- 
szów, został w całości przyjęty. Więk­
szość rządowa, którą udało się Udrża-

iowi stworzyć po 4 tygodniach rokowań, 
stanowić będą: czescy i niemieccy a-
grarjusze, czescy klerykali, czescy na­
rodowi demokraci, czeska partja prze­
mysłowa, oraz czescy socjal-demokraci 
i narodowi socjaliści, a także niemiec­
cy socjal - demokraci.

KIEDY ODBĘDZIE SIĘ SESJA RADY LIGI
Berlin, 27 listopada. (PAT.]. Pół-

urzędowo donoszą, że rząd niemiec­
ki przesłał na ręce sekretarza gene­
ralnego Ligi Narodów odpowiedź, w 
której zasadniczo nie sprzeciwił się

propozycji rządu włoskiego w spra­
wie zwołania sesji Rady już na dz. 
11 stycznia, pod warunkiem jednak, 
że również inne mocarstwa zgodzą 
się na ten termin. Rząd niemiecki za­

znaczył jednocześnie, że termin 11 
stycznia uważa za niepraktyczny ze 
względu na możliwość kolizji z kon­
ferencją haską.

SPRAWY POLSKO-NIEMIECKIE W PARLAMENCIE RZESZY
Berlin, 27 listopada. (PAT.). O dzi­

siejszych naradach komisji spraw zagra­
nicznych Reichstagu w sprawie umowy 
wyrównawczej z Polską donosi komuni­
kat Biura Wolffa, iż w dalszym toku 
dyskusji nad referatem min, Cur- 
tiusa zabierali głos przedstawiciel 
niemieckie partji ludowej Dauch i 
poseł socjalistyczny Sender, Poseł

warunkach rozwoju międzynarodo- 
wvch stosunków gospodarczych u- 
cieczka od tego zagadnienia możliwa 
jest tylko do... Rosji Sowieckiej.

.7. S.

niemiecki w Warszawie Rauscher 
wygłosił referat sprawozdawcy o 
przebiegu i wynikach rokowań pol­
sko - niemieckich. Omówieniu zagad­
nień finansowych, wypływających z ro­
kowań polsko - niemieckich, poświę­
cone było przemówienie ministra finan­
sów dr. Hilferdinga ; dyrektora mini­
sterialnego dr. Dorna. Komisja bez po­
wzięcia uchwał odroczyła swe obrady 
do czwartku.

Berlin, 27 listopjada. (PAT.). „Ratio­
nal Liberale Korrespondenz" donosi, iż 
frakcja parlamentarna niemieckiej par­
tji ludowej zgłosiła do rządu kanclerza

Mullera trzy postulaty, dotyczące ro ­
kowań handlowych polsko-niemieckich. 
Niemiecka partja ludowa żąda: 1) na­
wiązania natychmiastowego kontaktu z 
organizacjami rolniczemi celem powo­
łania nowych rzeczoznawców rolni­
czych do rokowań z Polską, 2) gwaran­
cji, iż po zawarciu traktatu handlowego 
z Polską zniesione będą polskie premje 
wywozowe oraz inne przywileje eks­
portowe, 3) odebrania zarządu i admi­
nistracji kontroli weterynaryjnej w ru­
chu granicznym Mrnisterjum Spraw 
Wewnętrznych i powierzenie tych funk­
cji Ministerjum Wyżywienia Rzeszy.

Z. P. P. S-
Posiedzenie plenarni Z. P. P. S odbędzie 

się w piątek, dn. 29 listopada, o godz. 11 r. 
punktualnie w lokalu własnym w gmachu 
Sejmu.

Prezydjum

ROKOWANIA
POLSKO-NIEMIECKIE
Berlin, 27 listopada. (PAT.). „Boersefl 

Zeitumg" w depeszy z Warszawy poda­
je wersję, według której dobrze poin­
formowane warszawskie koła politycz­
ne liczyć się mają z zakończeniem pol­
sko-niemieckich rokowań o zawarcie 
prowizorjum handlowego w ciągu 2 ty­
godni, o ile uda się utrzymać obecne 
tempo negocjacji.

M O Ż L IW O ŚĆ  ODRO CZEN IA  
K O N FE R E N C JI H A S K IE J

Paryż, 27 listopada. (AW.). Wsku* 
lek przesilenia rządowego w Belgji 
powstały niespodziewanie trudności 
co do przygotowania i terminu kon­
ferencji haskiej. Jak  wiadomo, p re­
m ier Jaspar pełnił obowiązki prze­
wodniczącego w konferencji. Przesi­
lenie gabinetowe w Belgii kompliku­
je sprawę przewodniczenia Jaspara, 
który wogóle może być pozbawiony 
prawa reprezentowania Belgji na 
konferencji. Wobec tego przypusz­
czają ogólnie, że konferencja haska 
może być odroczona.

M O Ż L IW O iC  P R Z E S IL E N IA  
R Z Ą D O W E G O  N A  Ł O T W IE
Ryga, 27 listopada (PAT). W dniu 

dzisiejszym odbędzie się posiedzenie 
bloku koalicyjnego, które wyjaśni sytu­
ację gabinetu. W kołach sejmowych 
krążą pogłoski, że socjal - demokraci 
zamierzają wnieść na posiedzeniu piąt- 
kowem sejmu interpelację, dotyczącą 
działalności ministra spraw wojskowych 
Ozola. W związku z tą interpelacją, 
która prawdopodobnie znajdzie popar­
cie większości sejmu, należy oczekiwać 
ustąpienia Ozola. Spodziewać się więc 
należy, iż w piątek zdecyduje się kwe- 
stja bądź ustąpienia gabinetu, bądź też 
jego reorganizacji.

PO M N IK  CLEMENCEAU
Paryż, 27 listopada. (PAT,). Ho 

Rady Miejskiej Paryża wpłynął 
wniosek postawienia Clemenceau po­
mnika, na placu Ratuszowym.

TAJEM NICZY Z B R O D N IA R Z  
Z D U SSELD O R FU

W ZAGŁĘBIU SAARY
Saarbrucken, 27 listopada. (AW.). Od 

kilku dni po mieście krążą uporczywe 
pogłoski, twierdzące, że zagadkowy 
zbrodniarz z Dusseldorfu przybył do 
Saarbrucken. W środę przed południem 
tutejsza dyrekcja policji otrzymała list 
pisany na maszynie, w którym diissel- 
dorfski zbrodniarz donosi, iż cbrał so­
bie za nowy teren działania Zagłębie 
Saary. Grozi on policji, iż w razie, gdy 
go będą szukać, zgotuje urzędnikom 
policji taki los, jak swym dotychczaso­
wym ofiarom. Policja przypuszcza, ii 
ma tu do czynienia ze zręczną mistyfi­
kacją, aczkolwiek są okoliczności, któ­
re przemawiają za autentycznością te­
go pisma. W Neukirchen przed kilku 
dniami zaginął pewien rzemieślnik.

WYDANIE PńSŁÓW 
W SEJMIE PRUSKIM
Berlin, 27 listopada. (PAT.). — Sejm 

pruski przeprowadził dziś dyskusję i 
głosowanie nad wnioskami komisji re­
gulaminowej o wydanie sądom szere­
gu posłów komunistycznych i hittle- 
rowców. Wnioski o wydanie posłów 
komunistycznych z p  w  od u ich wykro­
czeń przeciwko zakazowi demonstracji 
w dniu 1-go maja odrzucono 87 glosami 
komunistów, socjalistów i hittlerowców 

i przeciwko głosom n-emiccko - narodo­
wych, partji ludowej, centrum i demo­
kratów. Natomiast wnioski o wydanie 
posłów hitlerow ców  przyjęto głosami 
koalicji rządowej. Niemiecko - narodo­
wi opuścili sale demonstracyjnie-
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TAJEMNICZY „MIARODAJNY" INFORMATOR
Wczorajszy „Express Poranny" przy­

niósł wiadomość o pociągnięciu do 
śledztwa w sprawie rzekomych nadużyć 
w Powiatowej Kasie Chorych tow. po­
sła Adama Pragiera, jednego z wybit­
nych polityków P P. S., szczególnie 
znienawidzonego przez ,sanację".

Ukazujący się wieczorem „Kurier 
Czerwony" z tegoż dnia przyniósł lojal­
ne zaprzeczenie tej wiadomości.

Znamienne jest jednak., że „Kurjer 
Czerwony" dodaje od siebie, że wiado­
mość tę „podsunięto" „Expressowi" w 
ostatniej chwili przed zamknięciem nu­
meru, a uczyniono to „ze źródła miaro­

*v»

dajnego".
„Źródłem miiarodajnem" przyjęto w 

prasie nazywać sifery rządowe, Trudno 
nam jednak uwierzyć — pomimo wielu 
naszych zastrzeżeń dla ludzi obecnie 
rządzących, — aby wśród nich znalazł 
się ktoś, ktoby się ważył na podobne... 
nie chcemy nazwać rzeczy po imieniu.

Dlatego w imię oczyszczenia zgniłej 
atmosfery, w której społeczeństwo pol­
skie już kompletnie się dusi, prosimy 
redakcję „Kurjera Czerwonego" czy 
,,Expressu Porannego" o ujawnienie 
swego „miarodajnego” źródła informa­
cyjnego.

NA MARGINESIE „OŚWIADCZENIA" 
DR. BOBROWSKIEGO

Uważamy za potrzebne stwierdzić 
parę faktów, dotyczących ostatnich kil­
ku tygodni pobytu dr. Emila Bobrow­
skiego w naszej Partji.

W okresie „rozbijania" samorządu 
Kas Chorych dr. Bobrowski zawarł o- 
sobliwy „kompromis" z obozem „sana­
cyjnym" na Zjeździe Okręgowego Zwiąż 
ku Kas Chorych w Krakowie; na mocy 
tego „kompromisu" został prezesem Za­
rządu Związku.

W d. 30 października Sekretarjat Ge­
neralny Partji wystosował do dr. Bo­
browskiego pismo następujące:

„Niniejszym zawiadamiamy Was, i i  
Centralny Komitet Wykonawczy na 
swojem posiedzeniu w dniu 25-ytn b. m. 
uchwalił zwrócić się do Was o bliższe 
wyjaśnienia, dotyczące Waszego  postę­
powania w związku z przebiegiem ob­
rad  ostatniego zgromadzenia Okręgowe­

go Związku Kas Chorych, oraz w związ­
ku z objęciem przez Was przewodnic­
twa w Zarządzie tegoż Związku.

Komunikując o powyżerem, będziemy 
oczekiwać od Was rzeczowego wyjaś­
nienia, możliwie na piśmie i możliwie 
rychło.

Sekretarjat Generalny CKW. PPS.'4

Na pismo to dr. Bobrowski nie odpo­
wiedział W dn. 18 listopada Sekretar­
jat Generalny zwrócił się do niego z po­
nownym listem, żądającym złożenia 
mandatu prze wodni orzącego Zarządu 
wraz z deklaracją, wyrażającą stanowi­
sko Partji w stosunku do polityki ubez­
pieczeniowej obecnego systemu rządze­
nia.

„Odpowiedzią" na ten drugi list było 
wystąpienie dr. Bobrowskiego z Partji i 
ogłoszenie w prasie ,.sanacyjnej" zna­
nego „oświadczenia".

KONFISKATA
„C hłopskiej P ra w d y "
Wczoraj policja znowu odwiedziła 

lokal drukami „Robotnika" i skonfisko­
wała nowy numer „Chłopskiej Prawdy*.'
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ODCZYT TOW. POSŁA 
K. CZAPIŃSKIEGO 

Staraniem Wydziału Kult. - Oświato­
wego Dzielnicy Jerozolimskiej P. P. S„ 
odbędzie się w piątek, dnia 29 b. m., o 
godz. 7 wiecz,, w sali Zw. Rob. Przem. 
Metalowego, Leszno 53, odczyt tow. po­
sła K. Czapińskiego na temat:

„WESOŁE BUDŻETY".
Wstęp wolny dla członków Dzielnicy 

i zaproszonych gości

HALINA M. DĄBROWOLSKA.

Jak tanio nabyć książki do czytania
Tydzień propagandy książki powinien 

zamiłowanego czytelnika skłonić do 
zastanowienia się, jak to  zrobić, żeby 
każdy, nie dużo płacąc, mógł mieć 
książkę, nie tylko do przeczytania, ale 
także na własność.

Wielu ludzi w Warszawie ma radjo i 
znajdzie parę złotych na miesiąc, żeby 
go opłacić.

Dużo rodzin mogłoby jeszcze wydać 
trzy, do pięciu złotych na miesiąc

ażeby mieć książkę.
Myślę o małych bibijotekach po ka­

mienicach, po kooperatywach, po biu­
rach, sklepach i fabrykach.

Ludzie jednego fachu mają przeważ­
nie zbliżone upodobania, łatwiej więc 
dobrać książki, któreby się podobały 
większości.

Niech więc się znajdzie jedna osoba, 
która podejmie się za wwpólne pienią­
dze kupować książki do małej bibljo- 
teczki fabrycznej, czy biurowej.

Teraz jest tydzień propagandy książ­
ki w życiu kobiety. Niech więc na ko­
biety spadnie ta  praca, ten zaszczyt, 
źe w najbliższym swoim ośrodku pobu­
dzą ludzi do czytania, do myśli.

W kooperatywie mieszkaniowej, czy 
fabryce, czy biurze na rece założyciela

bibljoteki niech każdy członek co pierw 
ezago składa po

2 zł. do 5 zŁ
miesięcznie. Jeżeli należy dziesięć ro­
dzin, co miesiąc fundusz blblljoteczny 
będzie się zasilać pięćdziesięciu złote- 
mi, za to można kupić koło dziesięciu
książek.

Te dziesięć książek krążą po kolei 
przez miesiąc pomiędzy wszystikiemi ro­
dzinami, które należą do tej latającej 
czytelni. Po roku jest takich książek 
przeszło sto. Wówczas trzeba książki 
rozlosować między członkami bibljote­
ki i one stają się już własnością tych 
■ludzi.

Sądzę, że księgarze powinni przyjść 
z pomocą tym małym, ruchomym bibljo- 
teczkom. Udzielić ra t na książki i ra ­
batu drobnym zrzeszeniem pracowni­
ków.

Przyjaciele książki, kto z was nie 
może kupować paru książek na miesiąc, 
niech kupi choć jedną do bibljoteki, któ­
rą założy wśród znajomych.

Może właściciele fabryk, biur, przy­
czynią się do tej akcji i dadzą pieniądze 
na zapoczątkowanie czytelni.

JA K  „CZERWONIAK**
ogłupia swych czytelników
We wczorajszym „Kurjerze Czerwo­

nym" czytamy na I stronie:
„.naszem życiem parlamentarnym inte­
resuje się naprawdę około 100 ludzi".

Odwracamy kartkę i oto, co znowu 
czytamy na str. 2:

„Kraj spragniony jest wieści ze stoli­
cy. Zainteresowanie polityką znacznie 
wzrosło. Wiece cieszą się olbrzymią 
frekwencją".

I jak taki czytelnik nię ma do reszty 
zgłupieć?

W  OBRONIE 
urzędników skarbowych

W jednem z pism popołudniowych 
zjawił się wczoraj artykuł, wymierzony 
przeciwko S. U. S., t. j. Stowarzyszeniu 
Urzędników Skarbowych, która to or­
ganizacja trzyma się jakoby na uboczu 
i nie solidaryzuje się z innymi urzędni­
kami i pracownikami państwowymi w 
ich akcji o poprawę bytu.

W rzeczywistości tak nie jest. Z po­
śród urzędników skarbowych, korzysta­
ją tylko z remuneraoji i z wielkich fun­
duszów urzędnicy na kierowniczych 
stanowiskach. Ogromna zaś masa urzęd­
ników i pracowników urzędów skarbo­
wych ani o jotę nie ma się lepiej od in­
nych urzędników państwowych.

Wiedzą o tern najlepiej kupcy i prze­
mysłowcy, załatwiający sprawy w urzę­
dach skarbowych, stale nagabywani o 
posady przez zatrudnionych w tych u- 
rzędach pracowników. Wiedzą o tem 
także władze skarbowe, iż odbywa się 
stała ucieczka co zdolniejszych urzędni­
ków na posady prywatne.

Przez zsolidaryzowanie się z ogólną 
akcją urzędników państwowych szero­
kie masy pracowników skarbowych po­
łożą kres plotkom o ich rzekomych 
przywilejach i ich zachowaniu się jako 
„ludzi sytych".

POCHÓD DROŻYZNY
Agencja B. I. P , donosi:
W wydziale administracyjnym (od­

dział aprowizacyjny) komisarjatu rządu 
m. Warszawy odbyła się w środę, 27-go 
b. m., konferencja z udziałem przedsta­
wicieli cechu piekarzy, którzy powołu­
jąc się na zwyżkową tendencję na ryn­
ku mącznym, zażądali podwyżki ceny 
chleba.

Komisarjat Rządu — dla zorientowa­
nia się w sytuacji — uzyskał zwłokę w 
podwyżce ceny chleba do soboty, w 
którym to dniu odbędzie się druga kon­
ferencja w tej sprawie.

CHOROBA
Wicemarszałka Woźnickiego

W icem arsza łek  sejm u pose ł W oźnic- 
ki z a p ad ł n a  grypę. S tan  zdrow ia posła 
W oźnick iego  jest pow ażny.

SPROSTOW ANIE
We wczorajszym numerze ,Robotnika" 

w artykule p. t.: „Odpowiedź dr. Emilowi 
Bobrowskiemu", w jednym miejscu przę­
śl awione zostały wiersze.

Zniekształcony przez przestawienie wier­
szy ustęp powinien brzmieć:

„Przecie przez rok blisko z całym jpo- 
kojem i pobłażliwością Partja tolerow a­
ła jego ciągłe konszachty z BBS., z Mo- 
raczewskim, z Praussową; przecież wie­
działa, źe z mieszkania jego — członka 
PPS. — szły druki i odezwy BBSowskie 
do miast prowincjonalnych Małopolski; 
przecież na oczach wszystkich Jawo­
rowski wskazywał na niego, jako na 
owego męża zaufania; przecież w cza­
sie, kiedy probowano zadawać ruchowi 
robotniczemu cioz za ciosem z rąk p. 
Prystora i jego Dyrektorów Urzędów 
Ubezpieczeń, — Partja  milczała, gdy 
Bobrowski afiszował swą przyjaźń z p. 
Ministrem Prystorem i utrzymywał naj­
serdeczniejsze stzsunki z dygnitaizami 
Urzędów Ubezp eczeń do *ego stopnia, 
że zarówno Dyrektor Okręgowego Urzę­
du Ubezpieczeń we Lwowie, p. Ochman, 
jak i komisarz Kasy Chorych w Krako­
w ie ,'p . Kolkiewicz, wskazywali na nie­
go, jako i na swego także męża zaufa-

NARADY STRONNICTWA CHŁ0PSKIE60
Dnia 26 listopada r. b. odbyło się po­

siedzenie Rady Naczelnej Stronnictwa 
Chłopskiego. Uczestniczyło w obradach 
90 członków. Zagaił posiedzenie prezes 
Zarządu Głównego Stronnictwa poseł 
Waleron.

W ybrano stałe prezydjum Rady Na­
czelnej w  następującym składzie: pre­
zes — poseł Waleron, wiceprezesi — 
pos. Pluta i sen. Szafranek, sekreta­
rze — posłowie Domagała i Czapski.

Referat o sytuacji politycznej wygło­
sił prezes Dąbski. Wioe-prezes klubu, 
Wrona, wygłosił referat organizacyjny. 
Nad referatami wywiązała się dysku­
sja, w której zabierali głos wszyscy 
członkowie Rady. W przemówieniach 
brzmiała jedna nuta, że za wolność ca­
łego ludu pracującego i narodu polskie­
go, za prawo i praworządność w Polsce 
wszyscy chłopi gotowi są nawet umrzeć 
i wszelki zamach czy z prawa czy z le ­
wa na obowiązującą dotychczas Konsty­
tucję i ustrój republikański, parlamen­
tarny i demokratyczny Państwa odeprą 
z całą surowością i z bezwzględnemu 
konsekwencjami prawa w stosunku do 
zamachowców.

Po dyskusji uchwalono jednogłośnie 
rezolucje, zgłoszone przez prezesa Dęb­
skiego, których treść niżej podajemy.

W końcu wybrano Centralny Komi­
te t Wykonawczy stronnictwa, w skład 
którego weszli posłowie: prezes Dąbski, 
Dobroch, Czernicki, Fijałkowski, Moch- 
niej, Opolski, Pawłowski, Wrona i Za­
lewski.

REZOLUCJE.
1) /rada Naczelna Stronnictwa Chłop­

skiego zebrana dnia 26 listopada 1929 r. 
stwierdza, że sprawą w obecnej chwili 
najważniejszą jest obrona republikańskie­
go i demokratycznego ustroju Rzeczypo­
spolitej Polskiej, zagwarantowanego o- 
becną Konstytucją i obowiązującem pra­
wem wyborczetn, ponieważ tylko ustrój 
republikański i demokratyczny daje lu­
dowi pracującemu możność zdobycia 
większości w ciałach ustawodawczych i 
dojścia do rządów.

Wszelkie dyktatury, satrapje, jedyno- 
władztwo i rządy kUk wojskowych i u- 
rzędniczych — to niewola i wyzysk mas 
pracujących bez względu na formy dyk­
tatury i osoby dyktatorów.

2) Wobec nieustających pogróżek i 
wezwań ze strony obozu „sanacyjnego", 
a-rw łaszcza magnackiego, o narzucenie 
gwałtem nowej Konstytucji drogą zama­
chu stanu, Rada Naczelna, stojąc aa

gruncie obecnego legalnego porządku I 
na straży praworządności, poleca wszy­
stkim swym wojewódzkim, powiatowym 
i gminnym organizacjom jaknajwiększe 
skąpienie sił i pogotowie w celu odpar­
cia tego zamachu oraz ścisłą łączność ze 
wszysSkiemi innemi organizacjami, które 
stoją na gruncie republikańskim i demo­
kratycznym, a  przeciwstawiają się wszel­
kim zamachom stanu.

3) Uważając natychmiastowe połącze­
nie trzech stronnictw ludowych; Stronnl- 
stwa Chłopskiego, Wyzwolenia i Piasta 
w jedno stronnictwo chłopskie i w jeden 
klub parlamentarny za fakt w obecnym 
momencie historycznej doniosłości nie- 
tylko dla przyszłości ruchu ludowego, a- 
le także dla przyszłości republikańskiej 
Polski, Rada Naczelna, aprobuje wszyst­
kie w tym kierunku kroki uczynione 
przez klub poseAskL

4) O ile chodzi o stosunek do obecne­
go Rządu i całego systemu rządzenia. Ra­
da Naczelna poleca Klubowi parlamen­
tarnemu bezwarunkowo wykonanie przy 
najbliższej sposobności uchwały Kongre­
su Stronnictwa Chłopskiego z dnia H  
lipca b. r„ który to Kongres polecił Klu­
bowi zgłoszenie dla obecnego Rządu yo- 
tum nieufności. Przy tej sposobności Ra­
da Naczelna wyraża swą zupełną apro­
batę i uznanie Klubowi parlam entarne­
mu za jego dotychczasową taktykę w| 
stosunku do Rządu.

5) Rada Naczelna uważa obecny nagły 
i demonstracyjny zapał „Jedynki" do 
zmiany Konstytucji za sztuczny manewr, 
zmierzający do odwrócenia uwagi spo­
łeczeństwa od ujawnionego marnotraw­
stwa setek miljonów złotych pieniędzy 
podatkowych, co ujawniły Najwyższa I- 
zba Kontroli, proces b. ministra Czecho­
wicza i zamknięcia rachunkowe. Rząd 
doradzając Panu Prezydentowi odrocze­
nie sesji sejmowej na dni 30, usunął się 
na jakiś czas od odpowiedzialności 1 
skrócił okres kontroli nad swoją gospo* 
darką, która w całym kraju wywołuje po* 
wszechne oburzenie,

6) Rada N aczeka uw ala, że sprawą da­
leko pilniejszą i  ważniejszą, ani­
żeli zmiana Konstyutcji, jest obecnie ra­
towanie Polski z obecnego kryzysu go­
spodarczo -  finansowego, który przea
taniość artykułów rolniczy oh, srożącąj 
się lichwę pieniężną, ucisk podatkowy, 
masowe pieniężne kary  administracyjną 
brak rynków zbytu oraz opieki n adp ro ­
dukcją rolniczą zabija podstawową pro­
dukcję kraju, to jest rolnictwo 1 w  tenl
sposób pcha Polskę do rupełnej ruiny
gospodarczej.

auss nam

PRZECIWKO METODZIE SZARGANIA CZCI 
UCZCIWYCH LUDZI

Przedstawiciele robotników piotr­
kowskich na zebraniu ogólnem wszyst­
kich Związków Zawodowych, zwoła­
ne m przez Radę Związków Zawodo­
wych w Piotrkowie, piętnują z naj- 
wyiszem oburzeniem metodę szargania 
czci i honoru, zastosowaną przez „Głos 
Trybunalski” w stosunku do tow. Bo­
lesława Dratwy, znanego z uczciwości

i bezinteresownej pracy ideowej o* 
gruncie Piotrkowa i powszechnie sza­
nowanego zarówno przez swych przy­
jaciół politycznych, jak i uczciwych 
przeciwników. Robotnicy Piórkowa ma­
ją niezachwianą wiarę w nieposzlako­
wany i kryształowy charakter tow. Bo­
lesława Dratwy i stwierdzają, że wy­
rządzono mu niezasłużoną krzywdę.

- w -

ZE ZW IĄZKU SPÓŁDZIELNI SPOŻYW CÓW
Rada Nadzorcza Z, S. S. R. P. odbyła 

plenarne posiedzenie w dniu 24-tym li­
stopada 1929 r. w obecności 18-tu osób. 
Przewodniczył tow. poseł Kwapiński, 
sekretarzował tow. J. Rutkiewicz.

Rada Nadzorcza po gruntownem prze 
dyskutowaniu sytuacji gospodarczej i 
organizacyjnej Związku uchwaliła:

Zwołać Nadzwyczajny Zjazd Pełno­
mocników Związku w dniu 12-ym stycz­
nia 1930 r. z następującym porządkiem 
obrad:

1. Odczytanie protokułu z poprzednie­
go Zjazdu.

2. Wybór prezydjum Zjazdu.
3. Rezygnacja wszystkich członków

- • *ii *"v * - iif * r  —  y  ) | ~i

Rady.
4. Sytuacja gospodarcza i organiza* 

cyjna Związku.
5. Wybór nowej Rady Nadzorczej.
Wobec powyższego pp. M. Rapacki I

J. Jasiński cofnęli swą rezygnację. Ra* 
da Nadzorcza powołała Zarząd złożony 
z czterech osób w następującym skła­
dzie: Marjan Rapacki, tow. Jan Żerkow- 
»ki, Józef Jasiński, tow. Juljan Bugaj­
ski.

Jednocześnie członkowie Rady Nad­
zorczej: wiceprezes iniź. Wadław Woje­
wódzki oraz sekretarz Stanisław Go- 
decki cofnęli swą poprzednią rezygna- 
cję z prezydjum Rady,

Z RADY MIEJSKIEJ
NIESPRAWIEDLIWY PODZIAŁ REFERATÓW

Przewodniczący komisji finansowo- 
budżetowej w Radzie Miejskiej, p, Mi­
chalski, przydzielił wszystkie ważniej­
sze referaty budżetowe przedstawicie­

lom N. D„ Sanacji, Klubu żydowskiego 
i B. B. S.

Natomiast Klub P. P. S. otrzymał tyl­
ko nic nie znaczące referaty, wobec cze­
go zrzekł się ich zupełnie.

■*WS

K ALEND AR ZYK  
M ŁODEGO ROBOTNIKA

NA ROK 1930
W przyszłym tygodniu ukaże się Ka­

lendarzyk, wydany przez Komitet Cen­
tralny Organizacji Młodzieży T. U. R.

„Kalendarzyk" taki wydaje Komitet 
Centralny już poraź czwarty. „Kalenda­
rzyki" mają już swoją tradycję i są nie­
odstępnym towarzyszem szerokich 
warstw młodzieży robotniczei-

„Kalendarzyk” tegoroczny zawiera 
bogatą treść informacyjną, ciekawe ilu­
stracje oraz dział poświęcony wskazów­
kom organizacyjnym.

Zamówienia na „Kalendarzyk" nale­
ży nadsyłać do Komitetu Centralnego 
Organizacji Młodzieży T. U. R.f War­
szawa. Warecka 7-
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PIOTR JA R  DE BERANGER.

M io t ła
Chce ocalić 
Pan Bóg nas...
Zamiatania 
Nadszedł czas...
Każde źdźbło,
K ażdy pyłek,

Nowa miotła wymiecie...
Jeszcze jeden wysiłek — 
Będzie czysto na świecie!

Pomagajcie, uczciwi ludziska, 
Wymieść brud z rodzimego

śmietniska!.. 
Niechaj każdy ojczyzny wybawca 
Choć jednego wykurzy szubrawca!.,

Chce ocalić 
Pan Bóg nas...
Zamiatania 
Nadszedł czas...
Każde źdźbło,
K ażdy pyłek,
Nowa miotła zamiecie...
Jeszcze jeden wysiłek —  
Będzie czysto na świecie!

Więc sprzedajnych aferzystów,
1 grabiących nas jurystów,
1 złodziei - dygnitarzy,
Tępogłowych dziennikarzy,
Całe to nasienie żmii —
Hej-że miotłą wraz po szyi!...

Chce ocalić 
Pan Bóg nas.„

ł t. d.

A gdy wyrok już zapadł surowy, 
Warto podmieść i w Izbie sądowej., 
Choć Temida gniazdeczko tam

splotła -  
Nie zawadzi i  tam nowa miotła!

Chce ocalić 
Pan Bóg nas...

i t. d.

W urzędowych pomacać bibułkach,
W policyjnych pogrzebać cyrkułkach 
Nadszedł czas, bo się zastał tam

brud...
Nowa miotła i tam sprawi cud.

Chce ocalić 
Pan Bóg nas.~

11. li.

A i w szkołach jest kurzu dowoli... 
Obmieść trzeba pupilów Lojoli,
Ich kolegja i ich konfraternie... 
Potem święcie —  ich samych po

pięcie...
Nowa miotła potrzebna niezmiernie!

Chce ocalić 
Pan Bóg nas.~

i t. d.

Więc nie szczędząc dewocji, obłudy, 
Trzeba wymieść nasze swojskie

brudy,
Nową miotłą stolicy wygodzie,
I prowincję z tą piosnką obchodzić:

Chce ocalić 
Pan Bóg nas...
Zamiatania 
Nadszedł czas...
Każde źdźbło  
Każdy pyłek,
Nowa miotła 
Wymiecie...
Jeszcze jeden wysiłek  —
Będzie czysto na świecie!

NIESZCZĘŚLIWE W Y PA D K I
W  TATRACH

Mnożące się w zastraszający sposób w 
ostatnich sezonach letnich nieszczęśliwe 
wypadki w Tatrach, kończące się często 
śmiercią turystów i turystek, wywołały 
.pewną reakcję sfer turystycznych.

Znalazła ona wyraz na ostatniem posie­
dzeniu zarządu iwiązku PoL tow. turystycz­
nych, na którean, po krótkiej dyskusji po­
stanowiono zwrócić uwagę na tę sprawę 
Zarządowi głównemu Pol. tow. tatrzańskie­
go, jako organizaq'i opiekującej się turys­
tyką górską w Polsce.

Wychodząc z założenia, że przyczyną 
nieszczęśliwych wypadków jest zbytnie 
brawurowanie |  lekceważenie niebezpie­
czeństw, postanowiono zwrócić uwagę P. 
T. T. na potrzebę wpłynięcia na zmianę 
nastrojów, panujących pod tym względem 
wśród młodzieży. Stwierdzono z przykro­
ścią, że dla wielu z pośród młodzieży cho­
dzenie na tumie Tatrzańskie, zaczęło być 
sportem, który uprawiany jest ze stoperem 
w ręku, co mści się szeregiem wypadków, 
które pociągnęły za sobą w ostatnich la­
tach kilkanaście ofiar.

Sprawy te mają być omówione na po­
siedzeniu Polskiego Tow. turystycznej:, w 
Krakowie.

C zytajcie  
„POBUDKĘ."

A D M IN IST R A C JA  P A Ń S T W O W A  POD D Y K TA T U R A
PARTYJNICTWA

Nie ulega najmniejsze! wątpliwo­
ści, że w okresie 1923— 1925 stron­
nictwo „Piast" dążyło do opanowa- 
nia administracji państwowej. W
prezydium Rady Ministrów, mąż
zaufania Witosa, wiceminister Stu­
dziński pilnował, aby obsadzano
•wyższe stanowiska w administracji 
ludźmi „Piasta". Proklamowano wte­
dy zasadę zespolenia administracji. 
Miała ona zagwarantować wpływ 
wojewodów i starostów na całą ad­
ministrację. Nad obsadzaniem swoi­
mi ludźmi stanowisk wojewodów i 
starostów czuwał w tym okresie wi­
ceminister Olpiński. Kolejni mini­
strowie Spraw Wewnętrznych, Hueb- 
ner, Soł tan, Ratajski i Raczkiewicz 
nie chcieli, nie mogli, lub nie umieli 
opierać się swemu wiceministrowi.

Powoli i systematycznie plan „Pia­
sta" realizował się. Miał on zapew­
nić współdziałanie administracji z 
„Piastem" podczas wyborów w roku 
1927.

Między tymi, którzy zdawali sobie 
sprawę z grożącego niebezpieczeń­
stwa, byli i tacy, którzy dziś należą 
do filarów obozu rządowego. Ci o- 
burzali się na to „upartyjnianie" ad­
ministracji, głosili konieczność tego, 
by administracja stała poza partja- 
mi, ponad partjami. Dowodzili, że 
unartyjnianie administracji—to pod­
rywanie zaufania do niej, a ponie­
waż ona reprezentuje państwo, więc 
i do państwa. Twierdzili, że upar­
tyjnianie administracji — to anty­
państwowa robota.

Powoli świadomość grożącego nie­
bezpieczeństwa przenikała w społe­
czeństwo i w ytw orzył się ów nastrój 
r- '-'•my, który w dużym stopnia 
pomógł do zwvciestwa w maju 1926 
r. tym, którzy dziś Polską rządzą. 
Wierzono, że „nie będzie więcej nie­
prawości", których było „za dużo", 
a których jednym z objawów było 
kształtowanie administracji państwa 
tak, by służyła polityce jednego ze 
stronnictw.

Tak było w roku 1926. A  co się 
stało potem? Rząd pomajowy przy­
stroił do pracy w imię „zwalczania 
nieprawości". I z ^oczatku zaczęto 
usuwać ludzi, których jedyną kwali­
fikacją do zajmowania stanowiska 
była ich dawna przynależność par­
tyjna. Zbyt jednak szybko to się  
skończyło.

Jest w  każdem społeczeństwie ta ­
ka grupa ludzi, która potrafi robić 
interesy przy każdym układzie sto­
sunków społecznych i politycznych. 
Dla tych ludzi ten ma rację, kto jest 
silny; ci znaleźli sie szybko w szere­
gach „bliskich Rządowi'*. A Rząd po­
trzebował ludzi. Każdy, ktc wypo­
wiedział się za Rządem, był „swo­
im"; zapomniano zupełnie o zasa­
dzie: „odpowiedni człowiek na odpo- 
wiedniem miejscu” i szybko zamie­
niono ją na hasło „swój człowiek na 
każdem odpowiedzialnem stanowi­
sku". I oto rozpoczęło się staczanie 
w dół. A więc: walka z partjami,
bo to nie „swoi" ludzie; już nie wal­
ka z partyjnictwem i demoralizacją, 
wynikającą z protekcjonizmu. Rząd 
wstąpił na drogę, którą sam zwal­
czał i poszedł nią dużo dalej, niż to 
uczynili jego poprzednicy.

Protekcjonizm świeci w tej chwili 
najwyższe tryumfy; przynależność 
do stronnictwa rządzącego jest jedy­
ną kwalifikacją na. piastowanie każ- 
d e«o urzędu.

Upartyjnienie administracji jest 
dziś faktem dokonanym. Administra­
cja jest teraz organem stronnictwa, 
rządzącego Polską.

Administrować może dziś tylko 
człowiek, który zdecydował się wier­
nie i ślepo służyć t«nu stronnictwu, 
które rządzi. Jedni robią to z prze­
konania — tych jest mniej. 0  wiele 
więcej jest tych, którzy robią to ze 
strachu, przez oportunizm, dla karje- 
ry.

W tym smutnym obrazie nie zmie­
nia nic fakt, że stronnictwo-partja, 
Polską rządząca, nie uznaje siebie za
partję.

Ci, którzy dziś Polską rządzą, sta­
nowią stronnictwo polityczne, choć 
się od tego odżegnywają; choć się na­
zywają „Bezpartyjnym Blokiem".

Nie zmienia obrazu fakt, że we­
wnętrzna organizacja tego stronni­
ctwa jest odmienną od organizacji 
innych stronnictw; że wewnątrz je­
go niema swobodnej wymiany i 
kształtowania się poglądów, że obo­
wiązuje karność i posłuch wobec wo­
li jednego człowieka.

Nie zmienia obrazu i ten fakt, że 
stronnictwo to nie jest mocno skon­
solidowane — i że od czasu do cza­
su ujawniają sie w nim wewnętrzne 
sprzeczności-

W naszem życiu politycznem stron­
nictwo to występuje, jako całość; 
twierdzi zresztą samo, że jest moc­
nym blokiem politycznym o jednoli­
tej ideologji. Stronnictwo to chce dla 
siebie zmonopolizować troskę o Pań­
stwo Polskie i coraz mocniej i gło­
śniej kwalifikuje ludzi, jako „pań- 
stwowców” i „wrogów państwa", w 
zależności od tego, jak się ci ludzie 
ustosunkowują do tego stronnictwa i 
do Rządu, przezeń wyłonionego.

W życiu politycznem uprawia się 
potworne fałszerstwo, identyfikując 
stosunek obywateli do obecnego Rzą­
du ze stosunkiem do państwa!

TT--rtyjnianie administracji przez 
stronnictwo rządowe odbywa się 
właśnie pod szyldem obsadzania po­
sterunków ludźmi „państwowo my­
ślącymi", to znaczy ludźmi stronni­
ctwa rządowego.

Owo upartyjnianie postępuje na­
przód w miarę tego, jak społeczeń­
stwo odsuwa sie od Rządu, i ma ono 
obozowi, rządzącemu dziś Polską, 
zp-iewnić utrzymanie się przy sterze.

Tylko ludzie zupełnie naiwni, zu­
pełni ignoranci polityczni, uwierzą w 
to, że ci, co dziś Polską rządzą, nie 
stanowią stronnictwa politycznego - 
partji politycznej I

Administracja powołana jest do 
regulowania życia zbiorowego, na za­
sadzie obowiązującego prawa. Tę 
swoją misję winna wykonywać przez 
bezstronne, objektywne postępowa­
nie. Je j celem wyższym  jest pozy­
skiwanie obywateli dla Państwa, w y­
chowywanie społeczeństwa w posza­
nowaniu prawa.

Na świecie idealnych urządzeń nie­
ma — i praktycznie trzeba mówić o 
stopniu odchylenia się administracji 
danego państwa od ideału. Tem nie 
mniej nie ulega żadnej wątpliwości, 
że im większe jest odchylenie od 
ideału, tem bardziej zbliżamy się do 
samowoli administracyjnej. Kąt od­
chylenia się naszej obecnej upartyj­
nianej administracji państwowej od 
ideału, który nazwać trzeba ideałem  
praworządności, jest — ogromny. Po­
równać go wcale nie można z kątem 
odchylenia w  epoce ambitnych pla­
nów „Piasta".

„Cel uśw ięca środki" —  ta jezu ic­
ka zasada stosow ana jest w  naszem  
życiu  z ca łą  bezw zględnością. Lu­
dzie, którzy się na taką politykę nie

godzą, którzy chcą być praworząd­
nymi, wyrzucani są za burtę, jako 
niepotrzebny bagaż. Poszukiwani są 
tacy, którzy się na wszystko ważą i 
przed niczem się nie cofną. Dlatego 
też poziom administracji obniżył się 
u nas niesłychanie. Administracja 
jest zdemoralizowana bezceremonjal- 
nem traktowaniem najważniejszych 
przepisów naszego prawa publiczne­
go przez Rząd i ministrów. Tak, jak 
na górze, pozoruje się przestrzeganie 
prawa, w kładane w to prawo coraz 
to nową niespodziewaną treść, tak i 
na dole czvnpiki admiwstracyjne do­
wolnie interpretują sobie przepisy 
prawne.

Wytwarza się u nas w życiu pu- 
blicznem stan samowoli, stan bez pra­
wa.

Dla młodego Państwa w naszych 
warunkach geograficznych, dla Pań­
stwa sąsiadującego z Niemcami i Ro­
sją sowiecką i posiadającego tak 
znaczny odsetek mniejszości narodo­
wych — jest to bardzo niebezpiecz­
ne zjawisko, które może nas drogo 
kosztować. Coraz więcej jest w Pol­
sce ludzi zaliczanych przez naszą 
administrację do „nieprawomyśl- 
nych", a dziś „nieprawomyślnych" 
jest chyba już o wiele więcej, niż 
„prawomyślnych". Sądzimy, że tak 
źle jeszcze nie jest, obserwujemy 
proces odsuwania się ludu od Rządu, 
od stronnictwa rządowego, od partyj­
nych administratorów, ale nie od 
państwa. Robotnik i chłop nie stra­
cili jeszcze nadziei, że u nas może i 
musi skończyć sie okres „nieprawo­
ści" i że nie należy identyfikować 
państwowości polskiej z praktykami 
dzisiejszych czynników administra­
cyjnych.

Im dłużej jednak stan obecny 
trwać będzie, im dłużej trwać będzie 
proces identyfikowania przez sanację 
praktyk obecnego Rządu z istotną 
treścią państwowości polskiej, tem 
groźniejsze będzie to miało dla Pań­
stwa konsekwencje.

Dzisiejsza upartyjniona admini­
stracja pracuje dla tych, którzy cie­
szyć się będą z osłabienia najwyż­
szej organizacji naszego żyda zbio­
rowego.

Czas, czas najwyższy zawrócić z 
tej drogi. Są rzeczy, których w  życiu 
narodów odrobić niepodobna.

Sł. Starkiewłcz.

K R O N IK A  POLITYCZNA
KONFISKATA

W czoraj został skonfiskowany Nr. 33 
pisma hum orystycznego „Żółta M ucha". 
K onfiskata nastąpiła  za czyn „nader an­
typaństw ow y", mianowicie za... rysu­
nek, przedstaw iający b. min. Miedziń- 
skiego w  kabareoie „Oaza".

R ysunek zresztą nie jest pornogra­
ficzny. Pan Miedziński rozdaje tylko 
licznie zebranym  bywalcom papierosy, 
praw dopodobnie reprezentacyjne.

PAT. donosi z Berlina, że wczoraj p. 
poseł Rzeczypospolitej Polskiej w  B er­
linie złożył p. m inistrowi Spraw  Zagra­
nicznych Rzeszy notę, k tó ra  brzmi, jak 
następuje:

„Panie Ministrze, w dzienniku „Vor- 
varts" z dinia wczorajszego, za num e­
rem  553 ukazał się artykuł p. t. „Terror 
in Polen". Zważywszy, iż artykuł ten 
obrażający jest zarów no w  treści, jak i 
w  formie w  stosunku do  w ładz Państw a 
Polskiego, a zwłaszcza zważywszy, iż 
dane pismo jest oentralnym  organem 
stronnictw a, do którego należy szereg 
panów  członków rządu Rzeszy z p. 
kanclerzem  na  czele, zakładam  niniej- 
szem przeciw ko ukazaniu się rzeczone­
go artykułu  kategoryczny p ro test”.
KONFERENCJA PREZYDENTA RZE­

CZYPOSPOLITEJ Z PREMJEREM
W czoraj, o godz. 1-ej po poł., przybył 

na zam ek Prezes Rady M inistrów, dr. 
Kazimierz Świtalski. P. Prem jer przyję- 
ty  został przez p. P rezydenta Rzeczypo­
spolitej n a  godzinnej konferencji.

I JESZCZE JEDEN ODCZYT 
MINISTERJALNY

Pan minister poczt iuż. Boerner uda­
je się w piątek do Katowic i wygłosi 
tam odczyt p. t. „Wielkomocarstwowa 
Polska, a dzisiejsza konstytucja".
ZNOWU ODCZYT MINISTERJALNY

W  sobotę, dn. 30 b. m. wieczorem , p. 
m inister przem ysłu i handlu, inż. E. 
Kwiatkow ski, udaje się do Lwowa, 
gdzie w niedzielę wygłosi odczyt na  ak­
tualne tem aty polityki w ew nętrznej 
rządu.

NOWY WICEWOJEWODA 
WARSZAWSKI

W  dn. 27 b. m. m inister spraw  w e­
w nętrznych, gen. Składkowski, przyjął 
specjalnie zaw ezw anego z Poznania do 
W arszaw y wicewojewodę poznańskie­
go, p, Grąziewicza, i następnie podpisał 
jego nominację na stanow isko wicewo­
jewody w arszaw skiego na miejsce p, 
Łopatto.

NOWE MINISTERJUM
W  kołach politycznych krąży pogło­

ska, że z M inisterjum W yznań Religij­
nych i Ośw. Publ. ma zostać w yodręb­
niony departam ent sztuki, z k tórego ma 
być utw orzone ministerjum sztuki i kul­
tury. M inisterjum tak ie  już istn iało  w 
pierwszych la tach  Państw a Polskiego, 
lecz ze względów oszczędnościowych zo 
s ta ło  skasowane. Obecnie idzie praw do­
podobnie o zapew nienie jednemu z „puł 
kowników" teki, ale rów nocześnie ga­
binet s trac i „sanacyjną" liczbę 13 człon­
ków.

K tóry wzgląd przeważy, czy posada 
dla „pułkow nika", czy utrzym anie „trzy 
nastk i" — najbliższa przyszłość pokaże.

USTA UDEKOROWANYCH.
Pierwsza lista odznaczeń orderem .Po­

lonia Reetituta", nadanych przez Prezy­
denta RapKtej na wniosek Rady Ministrów 
z okazji święta Niepodległości w dniu 11 
listopada r, b, ukaże się w „Monitorze 
Polskim" w czwartek dnia 28 b. m. popo­
łudniu. Dalsze 'listy osób, odznaczonych tym 
orderem, ukażą się w .Monitorze Polskim" 
w dniach najbliższych.

ROZPRAWY WYBORCZE W SĄDZIE 
NAJWYŻSZYM.

Sąd Najwyższy rozpatrywał protesty wy­
borcze z okręgów 51 (Lwów powiat-Rawa 
Ruska) i 52 (Stryj — Drohobycz). Wyro­
kiem Sądu Najwyższego odrzuoono wszy­
stkie protesty zgłoszone z okręgu wybor­
czego Nr. 52, a w stosunku do okręgu 51 
postanowiono zbadać dodatkowo świad­
ków przez sąd grodzki w Warszawie i sąd 
okręgowy we Lwowie.

PRZEGLĄD PRASY
Ciężka sytuacja gospodarcza.

Jednocześnie kilka pism zwraca u* 
wagę na ciężki kryzys naszego gospo­
darstw a. „Naprzód" powołuje się na 
dwa fró d ła  urzędowe, na miesięczne 
sprawozdanie Banku G ospodarstwa K ra­
jowego z listopada i na dekadowe 
(10-dmiowe) sprawozdanie Banku Pol­
skiego. Tam to stwierdza, że położenie 
gospodarcze kraju w  październiku nie 
w ykazało większych zmian, że siła na­
bywcza ludności zmniejszyła się, te  je­
sienne ożywienie sezonowe było słabe, 
że w handlu obroty były stosunkowo 
niewielkie, te  bezrobocie w ykazało 
w zrost sezonowy, że w związku ze złą 
sytuacją gospodarczą pogorszył się też 
budżet państwowy,' że jedynie przemysł 
węglowy prosperow ał b. dobrze.

Sprawozdanie Banku Polskiego w yka­
zuje słabe tę tno  tyc ia  gospodarczego; 
w każdej dziedzinie nastąpiło  skurcze­
nie.

„I w  tak  krytycznym  czasie — słu­
sznie podkreśla „Naprzód" — wywołu­
je się zaburzenia polityczne, jak gdy­
byśmy żyli napraw dę na wyspie szczę­
śliwości".

„Kurjer Polski" bierze za podstawę 
swych rozważań sprawozdanie Insty tu­
tu  Badania K oojunktur Gospodarczych. 
Pismo to zarzuca sprawozdaniu, że jest 
zbyt pogodne, a przecież i to  „pogo­
dne" sprawozdanie stwierdza, że „pro­
ces popraw y płynności gospodarstwa 
społecznego uległ niejakiemu zatam o­
waniu i odsetek weksli protestow anych 
do ogólnej przybliżonej sumy weksli 
wystawionych, zwiększył się głównie 
sezonowo. Pogorszenie przypada głów­
nie na okręgi rolnicze i okręg łódzki. 
Liczba weksli wystawionych obniżyła 
się i była w październiku mniejsza, niż 
w  jakim kolwiek miesiącu ostatnich 
dwóch la t".

„Kurier Polski" dodaje od siebie: 
„Dzisiaj wyraźnie się już mówi i pi­

sze o depresji gospodarczej (a nie o re ­
cesji, czyli cofnięciu się koojuktury w  
związku z sytuacją zagranicą) nie dając 
w yczerpującego i rzeczowego wyjaśnie­
nia o istocie różnicy między te-mi poję­
ciami. Jest to jakby niechęcią pewnych 
sfer do przyznania się, że różowanie sy­
tuacji wobec nieubłaganej prozy życia, 
nasuwanej nam  ustawicznie przez sa­
mo życie, nie prowadzi do popraw y sy­
tuacji i wygląda raczej na politykę str u-

•  ł«sią .
T ak  pisze organ, b. przychylmy dla 

Rządu.
W reszcie „Nasz Przegląd", omawia­

jąc ostatnie sprawozdanie Dewey'a, 
piętnuje „retuszowanie" niektórych u* 
stępów przez PAT., oraz przytacza na­
stępujący ustęp, pominięty oczywiście 
przez PAT.:

„W ciągu kwartału sprawozdawczego 
(to znaczy łipca, sierpnia i września) nie 
było sesji parlamentarnej, natomiast do­
ża ilość dygnitarzy rządowych bawiła za­
granicą na letnich wakacjach. Nie postą­
piła naprzód sprawa reformy podatko­
wej, reformy bankowej, ani też kwestia 
reorganizacji kolejnictwa na zasadacł 
autonomicznych”.
Jednem  słowem: Instytucje rządowe, 

doradca Banku Polskiego stw ierdzają 
jednomyślnie zły stan gospodarczy, a 
doradca nie w aha się krytykow ać poli­
tyki Rządu. Ja k  tu  się dziwić, że Rząd 
tęskni za... zmianą konstytucji?

Humor i błazeństwo.
„Gazeta Polska" donosi, że w wybo­

rach gminnych w powiecie cieszyńskim 
socjaliści stracili... 100% głosów na 
rzecz B. B. Ani jednego socjalisty nie 
zostało w  powiecie, w którym  uzyska­
liśmy... 127 m andatów  i gdzie, jak stw ier­
dza naw et „Polonja", znacznie pow ięk­
szyliśmy nasz stan  posiadania.

„Express Poranny" w pierwszej poło­
w ie sprawozdania z wiecu w obronie 
wolności słowa pisze, że mówcy w  sil­
nych słowach malowali położenie praw ­
ne prasy i nie szczędzili skarg na kon­
fiskaty. Ale w końcu zaznacza, że przy­
jęto rezolucję, protestu jącą przeciw 
rzekomemu uciskowi wolności słowa.

„Rzekomy" ucisk? W ięc tysiące u- 
czestników wiecu — „Express” sam po­
daje, te  sala była zapełniona — to  ba- 
rany, uchwalające jednomyślnie coś, co 
fylko „rzekom o” istnieje ? Bezwstyd 
brukow ców  sanacyjnych przechodzi 
w szelkie granice. B.

NASZA RUBRYKA
Poszukiwanie pracy

Pracy, jako służącej, lub do prania po­
szukuje 30-letnia kobieta z dzieckiem. 
Wiadomość: Stawki 27 m. 25. Kiernicka 
Wiktorja.

Młody, lat 24 poszukuje pracy gońca lob 
woźnego. Wymagania skromne. Oferty 
składać do Administracji Robotnika pod 
Z. K. E.

Młoda służąca poszukuje pracy. Może 
być do sklepu lub do pomocy pani, ewen­
tualnie za młodszą. Oferty pod „Solidna" 
ul. Królewska 9 m. 7.
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OBRADY WSPÓLNE
PARTJI UKRAIŃSKICH. BIAŁORUSKICH I LITEWSKICH W POLSCE Wiadomości z całego kraju

CIESZYN
PRAWDZIWE OBLICZE ŚLĄSKA CIESZYŃSKIEGO

Wczoraj rozpoczęły się w lokalu Klu­
bu Ukraińskiego w Sejmie narady 
przedstawicieli Ukraińców, Białorusi­
nów i Litwinów w Polsce. Ze strony 
Ukraińców udział w naradach biorą 4 
stronnictwa: 1) Ukraińskie Narodowo- 
demokratyczne Objednanje (UNDO), 2) 
Stronnictwo ukraińskich socjalistów-ra- 
dykałów (USRP), 3) Stronnictwo ukra­
ińskich soojalistów-deanokratów (USDP) 
i 4) Selański Sojuz (SS), Z ramienia Bia­
łorusinów biorą udział 3 ugrupowania: 
1) Białoruski Selański Sojuz, 2) Białoru­
ska chrześcijańska demokracja (katolic­
ka) i 3) Białoruskie Prawosławne Zjed­
noczenie. W imieniu Litwinów wystę­
puje Komitet Narodowy w Wilnie. Jako 
przedstawiciele UNDA udział w nara­
dach bierze 13 posłów i senatorów, w 
ich liczbie pełne Prezydjum Klubu U- 
kraińskiego na czele z posłem d-rem 
Dymitrem Lewickim, oraz vice-marszał- 
kowie pos. dr. Zahajkiewicz i sen. M. 
HałuszczyńskL W imieniu stronnictwa

Z SĄDÓW
PROCES ARCYBISKUPA 

KOWALSKIEGO
w procesie arcybiskupa K owalskiego w 

dalszym ciągu trw a badanie świadków, k tó ­
re  przeciągnie się jeszcze i dzisiaj.

15 LETNI ZABÓJCA
Przed  sądem  okręgowym stan ą ł wczoraj 

15-letni zabójca M arjan Rumiński, biedny 
przerażony  i zapłakany  chłopak, sie ro ta  
bez ojca i m atki, chowany gdzieś przez do­
brych ludzi kątem  gnieżdżących się gdzieś 
u krew nych, niepiśmienny.

Zabójstw o było skutkiem  nieszczęśliwe­
go wypadku, baw ił saę m łodociany zabójca 
z kolegą, jak to często bywa, doszło do b i­
jatyki. Rumiński dosta ł przypadkiem  czv 
umyślnie policzek — niew iele myśląc chwy 
cił laskę jakąś — i uderzył. T rafił w  gło­
wę— Kolega padł m artw y.

M łodociany zabójca zalew ał się łzami 
przed sądem  i tłóm aczył brakiem  św iado­
m ości w  chwili zabójstw a. Sąd uznał, ił  
oskarżony dzia ła ł ze świadom ością i sk a ­
zał go za zabójstw o przez nieostrożność aa 
6  m iesięcy w ięzienia z zawieszeniem  na 3 
Tata. L K.

ECHA WYBORÓW
.- W sądzie apelacyjnym  znalazła się w czo­
ra j jedna z Kcznych spraw  będących echem 
w yborów . N a ław ie oskarżonych zasiedli 
S tanisław a G utów na la t 20 i 19-letni Leib 
M ojżesz Lajtman, oskarżeni o to, że świa­
domie 1 po  poprzednim  porozum ieniu się, 
w  dniu 4 m arca 1928 roku, w  dniu w ybo­
rów  do Sejmu, rozrzucali w  W arszaw ie na 
ti)L Jasnej p rzed  biurem  Komisji W yborczej 
odezwy „Jedności robotniczo .  w łościań-

Mosfcwa, 27 listopada. (PAT.). Tass. 
Gzang - Sue - Liang zwrócił się do Li­
twinowa w drodze telegraficznej z pro­
pozycją przywrócenia całkowitego sta­
tus quo, poprzedzającego konflikt o ko­
lej wschodnio - chińską, jak również 
powołania na dawne stanowiska b. dy­
rektora i wicedyrektora wspomnianej 
kolei. W odpowiedzi swej Litwinow

ukraińskich radykałów uczestniczą w 
obradach sen. dr. I. Makuch, oraz po­
słowie dr. Ładyka, Rogucki i Własow- 
ski. Od Selańskiego Sojuzu pos. Paweł 
Wasyńczuk, oraz pip. imż. Kowalczuk, 
dr. Ołesiuk i Roczniak; od socjalistów 
demokratów dr. Lew Hankiewicz i dr. 
W. Starosolski; w naradach uczestniczy 
też bezpartyjny poseł ukraiński Zu- 
brycki — razem 24 działaczy ukraiń­
skich. Białaruski Selański Sojuz zastę­
puje pos. Jeremicz i sen. Rogula; biało­
ruską katolicką chadecję posłowie Ste- 
powicz i Karuzo, zaś białoruską p ra­
wosławną chadecję sen. Bohdanowicz. 
Od Litwinów przybył prezes litewskie­
go Komitetu Narodowego w Wilnie, p. 
Staszys.

W wyniku całodziennych obrad Zjazd 
przyjął rezolucję, w której reprezento­
wane na Zjeździe stronnictwa przeciw­
stawiają się zamierzeniom zmiany Kon­
stytucji i tworzą wspólny stały Komitet 
Porozumiewawczy.

ki jak i odezwy otrzym ali przypadkow o 
od znajomego, którego nazw iska nie pam ię­
tają. Znajomy ten  zaproponow ał im b ez­
p ła tną  przejażdżkę autem  i 10 zł. —• a 
wizamian zażądał rozrzucenia num erków  i 
odezw. Propozycja by ła  ponętna. Zgodzili 
się. Rozrzucili p rzed zaaresztow aniem  ich 
jedynie num erki, odezwy nie mieli czasu 
rozrzucić.

Sąd okręgow y skaza ł by ł Gutów nę i 
L ajtm ana na 1 rok tw ierdzy (z art. 132 ;z. 
2 k. ik.), zmniejszając k arę  na mocy am ne- 
stji do pół roku.

Na rozpraw ie wczorajszej w  sądzie a- 
pelacyjnym  obrońcy — adw. F renkiel w  i- 
mieniu Lajtm ana i apŁ M am rot w imieniu 
G utów ny dowodzili, iż hasła  znajdujące się 
w  tej odezwie, jak „niech żyje republika 
socjalistyczna", „praw o narodów  ujarzm io­
nych do sam ookreślem a" — są  to hasła 
bynajmniej nie antypaństw ow e. O brońcy 
rów nież podkreślali fakt, że oskarżeni o- 
dezw y nie rozdaw ali, w ięc nie mogło być 
mowy o jej rozpow szechnianiu.

Sąd apelacyjny G utów nę i Lajtm ana u- 
nlewinnił. I. K.

SPRAWA 0  PRZEJECHANIE
W sądzie okręgowym zasiadł na ławie 

oskarżonych Stanisław  Rzepko, szofer, o- 
skarżony o przejechanie śm iertelne m atki 
i syna. Nieszczęśliwy w ypadek zdarzył się 
w Alei 3-go Maja. Sam ochód najechał na 
przechodzącą przez jezdnię Zofję Andyez- 
kow ą i jej 10-letniego syna H enryka. Oboje 
zostali zabici, przyczem  nieszczęsne dziec­
ko w leczone było  przez kilkanaście k ro ­
ków.

Sąd skazał R zepkę na 1 rok  więzienia, 
zaliczając 9 m iesięcy aresztu  prew encyjne­
go. I. K.

wyraża zgodę, proponując równocześnie 
wysłanie do Chabarowska przedstawi­
ciela Chin, celem omówienia wraz z 
przedstawicielem komisarjatu ludowego 
spraw zagranicznych kwestji technicz­
nego przeprowadzenia wspomnianych 
propozycji, oraz ustalenie daty i miej­
sca konferencji sowiecko - chińskiej.

NA „FUN DU SZ OBRONY 
DEMOKRACJI I W OLNOŚCI"
M. M. zł. 2.
Sm oczyńska M ichalina zł. 2.
O lszewski Ju ljan  zł. 5.

Zebrane na zebraniu O rganizacyjnem  PPS. 
w  Nowym .  Chrzanow ie (przez tow. Rusz- 

kiewicza.
Tow. tow.: Ruszkiewicz A. zł. 1, Klim­

czak (bezrobotny) gr. 60, W ęglarczyk C. 
zł. 1, W ęglarczyk F. zł. 1, W ydryszek A. 
zł. 1, W iśniew ski W. gr. 65, A rkuszew ski 
J . gr. 70, Bąk gr. 50, John  E. gr. 50, John  
C. gr. 50, Sztyk A. zł. 2. Obyw. Sobiecki 
F, zł. 5, Sobiecki T. zł. 2, Lordz Józef gr. 
50, Pórzycki L. zł. 1 gr, 70. Razem zł. 18 
gr. 65.

Z ŻYCIA P A R T JI
WARSZAWSKA ORGANIZACJA 

P. P. S.
CZW ARTEK, 28 b. na.

Dzielnica śródm ieście, O godz. 7 posie­
dzenie K om itetu Dzielnicy.

Dzielnica Praga. O godz. 7 posiedzenie 
K om itetu Dzielnicy.

Dzielnica Jerozolim a. O godz. 7 wiecz. 
posiedzenie K om itetu Dzielnicy.

Dzielnica Grochów O godz. 7 wiecz. w 
lokalu, O siecka 33, ogólne zebranie człon­
ków Dzielnicy.

D zielnica W ola - Czyste. O godz. 6 w. 
posiedzenie Kom itetu; o godz. 7 wiecz. o- 
gólne zebranie członków  Dzielnicy.

Dzielnica Powiśle. O godz. 7 wiecz. po ­
siedzenie K om itetu Dzielnicy.

Dzielnica S tarów ka. O godz. 7 wiecz. w 
lokalu, Długa 19, ogólne zebranie członków 
R eferat tow. Krygiera.

Dzielnica M okotów. O godz. 5 popoł. po ­
siedzenie K om itetu Dzielnicy.

PIĄTEK, 29 b. m.
Dzielnica Jerozolim a. O godz. 7 wiecz. 

ogólne zebranie z ref. tow. posła K. Cza­
pińskiego.

D zielnica Czerniaków. O godz. 7 wiecz. 
N owosielecka 1, ogólne zebranie członków 
Dzielnicy i sym patyków .

D zielnica O chota. O godz. 7 wiecz. P rze­
m yska 18, odbędzie się ogólne zebranie 
członków  Dzielnicy.

D zielnica Pow ązki, D zielna 95. O godz.
7 wiecz. odbędzie się ogólne zebranie człon­
ków Dzielnicy i wybory.

D zielnica Praga. O godz. 7 wiecz., Ząb- 
kowtska 41-43, odbędzie się ogólne zebra­
n ie  członków.

Koło Annopol PPS. O godz. 7 wiecz. o- 
gólne zebran ie  członków  Koła.

O rganizacja Tram w ajow a PPS. O godz. 5 
popoł., Leszno 53, odbędzie eie zebranie 
członków  i sym patyków .

MŁODZIEŻ
POW ĄZKOW SKIE KOŁO MŁODZIEŻY 

T. U. R. IM. L. MISIOŁKA.
W  poniedziałk i o godiz. 7 w ieczór lekcje 

ludow ych tańców  zespołowych.
W e w tork i o godz. 7 wiecz. próby sekcii 

dram atycznej.
W  środy o godz. 8 wiecz. próby  chóru 

m ieszanego.
W  pią tk i o godz. 7 min. 30 odczyty.
W  soboty o godz. 6 wiecz. próby chóru 

deklam acyjnego.

Komisja redakcyjna kalendarzyka m łode­
go turow ca. Zebranie dziś o godz. 1.30, 
W arecka 7.

Z ebranie Rady Hufca W arszaw skiego 
C zerw onego H arcerstw a dziś o godz.’ 8 w. 
w lokalu  przy  u!l. Długiej nr. 19.

Zebranie R eferatu  H arcerskiego K. C. 
Organizacji M łodzieży TUR. odbędzie się 
w sobotę, dn. 30 b. m. o godz. 7 w ieczo­
rem, w lokalu przy ul. W areckiej nr. 7.

Zebranie Kom itetu W ykonaw czego w 
środę o godz. 7 wiecz., w lokalu przy ul. 
W areckiej Nr. 7.

C entralna Sekcja T eatra lna  TUR. zaw ia­
damia, że zebranie ko ła  dram atycznego od­
będzie się w środę, 27 b. m. godz. 6.40 w 
sek re ta riac ie  generalnym  TUR., Czerw one­
go Krzyża 20, Dom ZZK. Informacje przed 
zebraniem .

Ruch kult.-oświatowy
SEKCJA  DZIECIĘCA K. R. K. S. 

„START" prow adzić będzie, począw szy od
8 grudnia r. b.,
deklam ację chóralną dla dziew czynek w 

w ieku od la t 9 — 14.
Lekcje zespołu odbyw ać się będą co n ie­

dzie la  od 1 — 2 popoł. w  A teneum , C zer­
w onego K rzyża 20, I.

Zapisy w eekre tarjac ie  Klubu, W arecka 
7, II p ię tro  co w ieczór od 7 — 8.

Tow arzyszki i Towarzysze! Zapisujcie 
masowo W asze córki na tę piękną i poży­
teczną rozryw kę.

Sekcja dram atyczna K. R. K. S. „S tart" 
p row adzi lekcje pod kierow nictw em  a r t 
K alinów oy co niedziela od U  — l w  A te ­
neum, I p iętro .

Sekcja B ratniej Pomocy K. R. K. S. 
„S ta r t"  prow adzi w  czw artk i od 6 — 8 w 
lokalu  klubu. W arecka 7, II p ię tro , syste­
m atyczny kurs zaw odowy robót ręcznych z 
w łóczki (szale, garsonki, jumpry, pul'ove- 
ry i t. p.). Zapisy w  ® akretarjacie M ubu co 
w ieczór od 7 — &.

W dalszym oiągu podajemy, według 
„Gazety Robotniczej", następujące da­
ne o mandatach, uzyskanych przez so­
cjalistów w poszczególnych gminach 
Śląska Cieszyńskiego:

Bażanowicc — 8 mandatów, Brzezów- 
ka — 4, Cisownica — 4, Godziszów—3, 
Górki Małe — 4, Dzięgielów — 5, Po­
gwizdów — 4, Goleszów — 4, H e rm a - 
nowice — 5, Międzyświeć — 5, Po-

W  P roku ra tu rze  W arszaw skiej panują 
zaiste dziw ne obyczaje. W iceprokuratorzy 
i podprokura to rzy  pracu ją  dosłow nie w po ­
cie czoła za m izerne poprostu  pensyjki; za­
jęci są  częstokroć od wczesnego ranka do 
późnego w ieczora, ponoszą ogrom dpow ie- 
dzialności. Udział w posiedzeniach sąd o ­
w ych, p rzeprow adzanie  dochodzeń, p raca  
kancelaryjna, przyjm ow anie in teresan tów  
absorbują niem al dzień cały. Z upełnie na­
tom iast odmienny jest tryb  „urzędow ania" 
szefa  W arszaw skiej P roku ra tu ry  — pana 
P ro k u ra to ra  M ichałowskiego. U zyskać au­
diencję u  p an a  P ro k u ra to ra  jest p raw ie że

góra — 2, Puńców — 4, Ustroń — 6, 
Wisła — 9, Dziedzice — 4, Bronów — 
5, Bielowicko — 3, Bąków — 4, Chy­
bie — 9, Landek — 5, Łazy — 4, Ligo­
ta — 7, Mazańcowice — 6, Międzyrze­
cze G. — 6, Zabłocde — 3, Zarzecze — 
6 mandatów.

Zarzecze i Chybie wymieniamy po­
wtórnie, gdyż wczoraj otrzymaliśmy 
niewłaściwe cyfry co do tych 2 gmin. 

e

niemożliwem. Godziny urzędow ania trw ają 
w prawdzie od godz. 8 do 3, lecz niestety... 
Do godz. 12 — 1 woźny stereo typow o od­
pow iada: „pana P ro k u ra to ra  jeszcze nie­
m a", po tej godzinie — od 2 — 2.30 sy tu a ­
cja ulega zmianie, i odpowiedź brzmi: .p a ­
ca P roku ra to ra  już niem a". Złośliwe języki 
tw ierdzą, że p. P roku ra to r czas swój po­
św ięca etudjom nad  zawodem  notarjusza, 
k tórem u się w  najbliższej przyszłości p o ­
święcić zamierza, wykazując w tym celu 
w chwilach wolnych od studjów  notarjait- 
nych w ielką gorliwość sanacyjnego ncofi- 
tfc

skiej" i  num erki listy  kom unistycznej. 
O skarżeni wyjaśnili, iż zarów no numer-

-  -  n r ........

T E L E G R A M Y
CHINY PROSZĄ LIGĘ NARODÓW 0 INTERWENCJĘ 

W SPRAWIE KONFLIKTU Z SOWIETAMI
Genewa, 27 listopada. (AW.). — Dziś 

przedstawiciel Chin przy rządzie szwaj­
carskim Wu-Kai-Seng odbył konferen­
cję z sekretarzem Ligi Narodów sir E- 
rikiem Drumimiondem. Konferencja trw a­
ła około godiziiny, przyczem delegat 
chiński omawiał ewentualne możliwo­
ści przyjścia z pomocą przez Ligę Na­
rodów rządowi chińskiemu w kwestji 
załagodzenia chińsko - sowieckiego 
konfliktu. Delegat chiński Wu-Kai-Seng

SOWIETY TŁUMACZĄ SIĘ
M oskw a, 27 listopada. (PAT,), 

W iadom ość o m ożliwości in te rw en ­
cji ze s tro n y  w ielkich m ocarstw  w 
konflikcie sow iecko - chińskim  od­
biła się w tu tejszych kołach poli­
tycznych dużem  echem . T utejsze „I- 
zw iestja"  zam ieszczają dłuższy a r ­
ty k u ł w stępny, p rzed staw ia jący  hi- 
s to rję  całego konflik tu  oraz dow o­
dzący jednocześnie, że o sta tn ia  a k ­
cja wojsk czerw onych na tery torium  
m andżurskiem  sprow okow ana zo s ta ­
ła  zachow aniem  się oddziałów  chiń-

Z OSTATNIEJ CHWILI
KU ZAŁAGODZENIU KONFLIKTU CHINSKO-

R0SYJSKIEG0
PROPOZYCJE CHIN

proponował trzy następujące możliwo­
ści: 1) zwołanie nadzwyczajnego posie­
dzenia Rady Ligi Narodów, 2) rozpa­
trzenie wniosku chińskiego w sprawie 
konfliktu chińsko- sowieckiego na po­
siedzeniu styozniowem Rady Ligi, 3) 
rozpatrzenie skargi rządu nankińskiego 
przez Radę Ligi i wszczęcie ewentual­
nych kroków ze strony Rządu w kierun­
ku załagodzenia konfliktu.

skich i białogw ardzistów . Dalej ga­
ze ta  zapew nia, że m anew r cz e rw o ­
nych armji n ie był tak  straszn y  jak 
go p rzedstaw iają  chińczycy i że 
w ojskow a operacja  sow iecka m iała 
jedynie na  celu zapew nienie bezp ie­
czeństw a granicom  Zw iązku So­
w ieckiego. A rty k u ł stw ierdza w 
końcu, że zastosow ane p rzez  do­
w ództw o arm ji czerw onej w obec 
chińczyków  środki zbrojne, nie o- 
znaczają  bynajm niej, iż rząd  sow iec­
ki odstąp ił od po lityk i pokojowej.

KRAKÓW
I ZJAZD ZWIĄZKU DOZORCÓW I SŁUŻBY DOMOWEJ

W KRAKOWIE
W niedzielę, 24 b. m., obradował w j 

Krakowie w Domu Robotniczym I Zjazd | 
Związku dozorców i służby domowej, 
przy licznym udziale delegatów ze 
Lwowa, Rzeszowa, Tarnowa, Kielc, So­
snowca, Oświęcimia i Krakowa oraz 
przy udziale przedstawiciela Centralnej 
Komisji Związków Zawodowych tow. 
posła Zygmunta Żuławskiego

Obrady Zjazdu zagaił przewodniczący 
Zarządu Głównego Związku tow. Woj­
ciech Murzyn, powołując do prezydjum 
Zjazdu przedstawicieli okręgu lwow­
skiego, oddziału sosnowieckiego i kra­
kowskiego.

Sprawozdanie Zarządu Głównego, po 
krótkiej dyskusji, przyjęto do zatwier­
dzającej wiadomości, wyrażając towa­
rzyszom kierującym Związkiem pełne 
uznanie za ich pracę dla dobra ogółu 
dozorców, oraz za utrzymanie całości 
organizacji

Z kolei przystąpiono do wyboru no­
wego Zarządu Głównego, do którego 
weszli przedstawiciele oddziałów 
Związku z Krakowa, Tarnowa, Rzeszo-

ŁÓDZ
KATASTROFA BUDOWLANA
Wczoraj w godzinach popołudnio­

wych na posesji, należącej do Berka Je ­
rozolimskiego, przy ul. Żeromskiego 95, 
miała miejsce katastrofa budowlana. 
Dom stał już pod dachem. Była to nowa 
3^piętrowa oficyna. Runęła ona cała aż 
po fundamenty, w ten sposób, że cały 
środek, szerokości około 12 metrów, ru­
nął, a pozostały tylko 2 boki, przyczem 
prawy bok zarysował się i groził także 
runięciem. Ofiar w ludziach na szczę­
ście nie było,

LWÓW
NAPAD NA REDAKCJĘ

W czoraj grupa m łodzieńców, należących, 
jak tw ierdzi policja, do  Komunistyczne: 
partji zachodniej U krainy dokonała  napadu 
na redakcję  ruskiego pisma radykaino-na- 
ojonalistycznego „Nowyj Czas" mieszczącej 
się przy ulicy Boimów 4. Patro lu jący  ulicę 
posterunkow y usłyszał b rzęk szyb i sp 'o  
szył napas.rl'kc'w. A resztow ano trzech lu ­
dzi

SAMOBÓJSTWO UCZNIA
Omegdaj po południu popełnił samo­

bójstwo wystrzałem z rewolweru uczeń 
7 klasy gimnazjum we Lwowie, Tadeusz 
Iwasyk. Powód samobójstwa nieznany. 
Zwłoki odesłano do Instytutu medycy­
ny sądowej,

ZAKOPANE
CZY ZNOWU WYPADEK 

W TATRACH?
Jeden  z absolw entów  gimnazjum w Za­

kopanem  udał się w dniu 24 b. m. na w y­
cieczkę. P rzed wyruszeniem w góry zapo­
w iadał, że idzie na K rzesanicę koło C zer­
wonych W ierchów. Poniew aż do dnia dzi­
siejszego nie pow rócił, zachodzi obawa, 
że uległ wypadkowi. Z Zakopanego w yru­
szyło pogotowie ta trzańsk ie  na poszukiwa­
nie zaginionego. Ekspedycja dotychczas 
nie pow róciła.

Jak urzęduje Prokurator Sadu Okręgowego
W WARSZAWIE

wa, Kielc, Sosnowca, Radomia i Mie 
chowa.

Po referacie o położeniu dozorców i 
obecnej sytuacji politycznej, Zjazd przy­
jął jednomyślnie szereg uchwał, m. im. 
uchwałę wyrażającą najgłębsze uznanie 
dla tow. Ignacego Daszyńskiego za je­
go mężną obronę praw  przedstawiciel­
stwa ludowego.

W osobnej uchwale Zjazd polecił odr 
działom położenie szczególnego naci- 
sku na organizowanie służby domowej, 
oraz otwieranie społecznych biur po­
średnictwa pracy dla służby domowej

W tym samym dniu przed południem, 
korzystając z obecności delegatów z sz« 
regu miast, oddział krakowski Związku 
zwołał zgromadzenie dozorców, na któ- 
rem zdano sprawozdanie z przebiegu 
Komisji Polubownej.

Wieczorem odbyło się tłumne zgro­
madzenie służby domowej.

Zjazd oraz przebieg zgromadzeń u- 
twierdza na® w przekonaniu, że dozorcj 
i służba domowa stoją kam ie pod czer­
wonym sztandarem klasowej organiza­
cji robotniczej.

KOŁOMYJA
ARESZTOWANIE MIĘDZYNA­

RODOWEGO OSZUSTA
W Kołomyi zatrzymano międzynaro­

dowego oszusta w osobie Kwittnera 
Wilhelma z Wiednia, który, podając się 
za przedstawiciela firm „Elektrizitats 
Gesell. Sanitas" w Wiedniu, wyłudzał 
zaliczki od lekarzy i dentystów na do­
stawę narzędzi chirurgicznych. Oszust 
grasował w Polsce, Rumunji, Węgrzech, 
Czechosłowacji i Jugosławji. W Polsce 
wyłudził zaliczki w Bielsku. Katowi­
cach, Białej. Mysłowicach, Królewskiej 
Hucie, Bochni, Tarnowie i t. d.

W czasie odprowadzania go do aresz­
tu, Kwittner rzucił się nagle pod koła 
przejeżdżającego samochodu w zamia­
rze samobójczym, został uratowany.

OLKUSZ
ZABÓJSTWO I SAMOBÓJSTWO

Dn. 19 b. m. w majątku Sieciechowie 
(gra. Minoga, pow. olkuski, woj. kielec­
kie) b, rządca Stefan Czarnecki usiło­
wał dokonać zabójstwa na osobie pisa­
rza tegoż majątku, Stanisława Kowal­
skiego, do którego dał dwa strzały z re ­
wolweru. Kula przeszyła Kowalskiemu 
prawą szczękę i utkwiła w lewej. Po do­
konaniu zbrodniczego czynu Czarnecki 
dwoma wystrzałami z tegoż rewolweru 
targnął się na życie, lecz rany nie oka­
zały się śmiertelne. -

BIAŁYSTOK
SAMOBÓJSTWO 
OSKARŻONEGO

Dziś w  17-tym dniu w ielkiego procesu 
przeciw ko dyrek to row i i b. urzędnikom  O- 
kręgowej dyrekcji robót publicznych o- 
skarżonym  o pobieran ie  łapów ek przy wy­
daw aniu konceeyj autobusowych, sa la  s ą ­
dow a przeży ła  chwile emocji. Jed en  z 
głównych oskarżonych W acław  Kossuth 
popełn ił sam obójstwo. W czoraj oskarżony 
pojechał na stac ję  Lew ińskie a stam tąd 
p rzebył 4 kim., idąc po tonze. W  pewnej 
chwili Kossuth rzucił się pod  przejeżdżają­
cy pociąg. K oła lokom otyw y zmiażdżyły 
m a czaszkę.
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Nowy Świat 50. 
Pocz. seans. 6. 8 i 10.CASINO

S T U D E N T K A
z QUARTIER LATIN

W rolach głównych: IWAN PETROWICZ, 
CARHEN BONI I Gina Manes.

Specjalna ilustracja śpiewno-muzyczna w wyko­
naniu wielkiego zespołu jazzbandowego.

Własn. „Muzafilm". Warszawa.mmm <

D  A |J  Nowy Świat 40. 
• H U  Pocz. o g. 4 

Największa sensacja sezonu!
L U D Z IE  B E Z  J U T R A
sensacyjne dzieje kobiety goniącej za 
przepychem i staczającej się w końcu 

do najniższych sfer ludzi mroku.
W rolach głównych: h r .  A g n e i
E sterh a zy , Eva v . B ern e, 
P a w eł O tto . Wł. b. Enhafilm.

CAPITOL M‘r“““ 3525'
D la  m ło d z ie ż y  d o z w o lo n e  !

Najbardziej poczytna 1 emocjonująca 
powieść CONAN DOYLE'A f

„PIES BASKERWILLÓW"
Reżyserji: Ryszarda Oswalda. W roi. gł.: 

Betty Bird 1 Livlo Pavanelll. 
P o s t a c ie  d r a m a tu :  Lord Charles

Baskerwille. “ 
Detektyw SZERLOK HOLMES.

k i n e m a t o g r a f  m i e j s k i
H ipoteczna 8. Dług* JS.
Pocz. 630. Sob., niedz. i święta 5 pp.

(Pierwszy raz w Warszawie) 
ANITA PAGE i WILLIAM HAINES 
w sensacyjnym filmie: przygód, wrażeń 

i miłości p. Ł
„W  SZPO NACH  A ZJA TÓ W "

Wytw. i Biuro Metro. Nadprogram. 
Codziennie o g. 12 i o 5 pp. w soboty, 

i niedziele tylko o g. 12 w poL 
Seanse Oświatowe. Wejście tylko 20 gr.

K i» .  W ISŁ A  J S * 5 8 £  
„SERCE NIE SŁUGA"
(D zle |e  m lto ic l w ę g ie rsk ie g o  m a g n a ta  do 

p iękn e] h ra b ia n k i) .
W roli a ,  BILLIE LOVE i LLOYD HUGHES
Następny program:

„ V  a  r l e t ś "
Emil Jannings i Lya de Putti.

Kino-Variete nowości Pocz. o g. 6.

SZUKAM MĘ2A, 
MAM PIENIĄDZE

W rolach głównych: DINA 6RALLA 
i ALFONS FRYLAND.

Na scenie: W ystępy artystów .

KRONI KA
STAN POGODY. ,

Przypuszczalny przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym: Pochmurno i mglisto z drob- 
nemi deszczami, gdzieniegdzie krótkotrwa­
łe przejaśnienie. Nieco cieplej, nocą jed­
nak miejscami lekkie przymrozki, zwłasz­
cza na wyżynach i w górach. Słabe wiatry 
miejscowe.

Zebrania kontrolne. W czwartek, 28 b. 
jn., w kolejnym dniu zebrań kontrolnych 
szeregowych rezerwy i pospolitego rusze­
nia winni stawić się: 1) przynależni ewi­
dencyjnie do PKU. Nr. 1: (26 komisarjit), 
wszyscy urodzeni w roku 1889 i (5 komi- 
earjat), ur. w roku 1904 (od H. do K.) — w 
komisjach kontrolnych, mieszczących się 
w  koszarach Blocha, ul. Al. 3 Maja Nr. 7, 
9 i 11, 2) przynależni ewidencyjnie do P. 
K. U., bud. Nr. 2: (16 kom.), ur, w roku 
1889 (od A. do M.) — w komisji w kosza­
rach PKU., bud. nr. 1, ul. Szeroka 3, 3)
przynależni ewidencyjnie do PKU. Nr. 3:
(25 kom.), wszyscy ur. w roku 1904   w
komisji w koszarach 1 szwadronu taborów, 
ul. 11 Listopada Nr. 13-a oraz 4) przynale­
żni ewidencyjnie do PKU. Nr. 4: (10 konn- 
sarjat), ur. w roku 1904 (od R. do S.) —
w komisji nr. 1 (lokal PKU., ul. Szeroka 
Nr. 3 i (12 kom.), ur. w roku 1902 (od R. 
do Z.) — w komisji Nr. 2 (koszary Blocha 
AL 3 Maja Nr. 7. 9 i 11),

Andrzejki literackie. Zrzeszenie Beletry- 
stów  Polskich organizuje w dniu 30 b. m. 
ir* godz. 17 w salach wystawowych 
ilńmy .Polskie Zakłady Philipsa" (Mazo­
wiecka 9) — wieczornicę z tańcami p. n. 
.-Andrzejki Literackie". Zaproszenia u pp. 
Gospodyń: ul. Chmielna 10 m. 20, od godz. 
13 do 16-ej.

Odczyt o Peru. Dzisiaj, o godz. 19, w sali 
|zebrań I Kolonji Warszawskiej Spółdziel­
ni Mieszkaniowej na Żoliborzu, odbędzie 
się odczyt z przezroczami red.Pankiewicza 
na temat „W rażenia z Peru". Pożądany 
jest liczny udział towarzyszów.

Ze Stow Aplikantów Sądowych i A d­
wokackich. Dziś o godz. 9 wiecz. odbę­
dzie się w lokalu Stow. Aplikantów Sądo­
wych i Adwokackich przy ul. Trębackiej 
10, odczyt p. sędziego Wandy Grabińskiej, 
n t. „Postępowanie przed sądem dla nie­
letnich".

Zarząd Tow. Miłośników Historjf komu­
t u j e  o odłożeniu referatu p. p-of. Toma­
sza Parczewskiego p. t. „Petersburg i 
Kronsztad", który miał się odbyć we 
czwartek, dnia 28 fc. m.

Co wyświetlają kina?
Apollo: „Szlakiem hańby", polski film z 

Malicką i Samborskim.
Astra: „Brudne pieniądze" May Wong, 
Casino: „Studentka z Quartier Latin" z 

Iwanem Petrowiczem i Carmen Bonu
Capitol: „Pies Basherwillów" — Oswalda 

wg. Conana Doyle's.
Colosseum: KINO POD BOJKOTEM. 
Filharmonja: „Szlakiem hańby" polski film 

z Malicką i Samborskim.
Kome'a „Grzech Ingi*.
Miejski. „W sr-ponaih Azjatów ł  
Nowości: „Szukam męża, mam pienią­

dze".
Pan; „Ludzie bez jutra" z Agnee Ester- 

hary.
Palace: „Bicz boży" z Lou Chaney. 
Splendid: „Śpiewaiący błazen" z Al Jol- 

eonem (film dźwiękowy).
Stylowy: „Kobieta" z Normą Talmadge. 
Światowid: „Statek komediantów", film 

śpiewno .  dźwiękowy z Laurą la Plante.
Quo Vadis; „Najwyższa cena miłości". 
Tęcza: „Gdy kobieta się zapomni". 
Wodewil: „Kobieta, k tóra grzechu pra- 

gnie", polski film z Norą Ney.
Wiała: „Serce nie sługa".
Bajka: „Golgota uczciwej kobiety". 
Hollywood: „Gra namiętności”,
Italja: „A jednak ciało jest słabe".
Lnx: „Powojenny mężczyzna".
Maska; „Gra o kobietę"
Mewa: „Ty, ty moje marzenie".
Muza: „Gdy półnoć wybije",
Praga: .Asfalt".
Riviera: „Zły czar- .
Sokół: „Trędowata",
Świt Wolska 14: „Djablica z Tyrolu", 
Tombola: „Igraszki kobiet",
Trianon: „Moulin Rouge".
Uciecha: „Motyl brukowy" z May Wong.

f t r ^ r o ^ c x x ^ n r n r n n n n n n r n o o o 0

§ S ! 5 d ! 5 L '„ f lS T R f l“  dz5‘iK A §
_  Na ekranie: Szlagier sezonu!

8 BRUDNE PIENIĄDZE §
c  w roii głównej z Anną May Wong r.
o  scenie występy artystów R
n  pod kierownictwem EDWARDA REJA 
O  oraz innych: StaA ska, D elanka,— D rw ęskl, O  
q  balet L ew andow sk ich . x
O  Dojazd tramwajami 1, 2. 2a 8. Hooooocrrxxxorry rirrjnocoxnaoo

Teatr rew. CNfirHI IW“ C h ło dn a4 9
operetk. j tL l lU vl lLl I Y p. 630 i 91S

„CHOCHLIK
SIĘ ŚMIEJE"

rewja w 2 aktach 18 obr. 
Udział biorą: N. B oiska, S. R ybaczew ska, 

W atrasó w n a  (balet) W. Zdanow icz,
R. M isiewicz oraz nowo zaangażowana 

Nlnka W ilińska.

Kino-Teatr 
Na ekranie:

„KO M ETA" CMS "

Grzech Ingi
Na scenie: W ielka re w ja . Udział biorą: 
M. Blellcz, C ielecka. Duo M ars, Duet Kiliń­

skich . Kier. art. D obrow olski.

«* N. Świat 43. 
P.g.5,ost.l0«a„WODEWIL  

NORA NE,Y jako
KOBIETA,

KTÓRA GRZECHU PRAGNIE
w wielkim erotyczno-sensacyjnym fil- 1 

mie reżyserji W iktora  B ieg ańsk iego . \
' Passe-partout i bilety ulgowe nieważne. J

ocoxcococxxaxoocicxjoocxxxxr)
T Ę C Z A

„W ODEW IL"
Kobieta która grzechu pragnie

Zapowiadało się wszystko bardzo in tere­
sująco: mieliśmy duże zaufanie do doś­
wiadczenia reżysera Biegańskiego, widzie­
liśmy kolekcję przepięknych zdjęć z mało 
znanych ogółowi Beskidów, znaliśmy bar­
dzo indywidualny talent Nory Ney, ocze­
kiwaliśmy wiele po nowych siłach... Chcia­
łabym móc chwalić, tylko chwalić... a mu­
szę się zdumiewać.

Zdumiewam się skąd panu Biegańskiemu 
przychodzą tak nieprawdopodobne i po­
zbawione logiki pomysły jak np. taniec na­
go (boć trzech tuzinów fruwających w stą­
żek, nikt nie nazwie ubraniem) wiejskiej, 
a więc przeważnie skromnej i nie zepsutej i  

dziewczyny, przed młodzieńcem obcym, 
poraź pierwszy w życiu widzianym. Zdu- I 
miewam się skąd można było wpaść na ; 
pomysł, aby mężczyzna oskarżony fałszy­
wie, miast domagać się wyjaśnienia sprawę 
uciekał gdzieś w góry i chował się po ja- j  

kichś chałupkach. Pomysłów zresztą ta ­
kich, tchnących wielką fantazją ale małym 
zrozumieniem logiki mamy w filmie bez 
końca, a szkoda bo sam pomysł był b. do­
bry i dobrze przeprowadzona intryga stwo­
rzyłaby film ciekawy i godny widzenia.

Tyle o felerach. Moźnaby jeszcze zarzu­
cić, źe akcja jest nieco rozwlekła, ale, że 
feler ten to chroniczna choroba polskich 
obrazów, wiąceśmy się do niej niejako 
przyzwyczaili.

Zdjęcia są piękne. Niektóre tchną nłe- 
wysłowionym wprost czarem, gdyby na ich 
tie działo się coś bardziej logicznego (niż 
np. wyprawa zbrojna 10 ludzi w celu are­
sztowania jednego i to nie groźnego prze­
stępcy) można by było zalecać wysłanie 
tego filmu zagranicę, dla propagandy pol­
skich krajobrazów, dzięki jednak całemu 
szeregowi głupstw w treści obrazów, uka­
zanie się tego obrazu gdzieś na szerokim 
świecie mogłoby dać o Polsce bardzo nie 
osobliwe pojęcie.

Niewątpliwą zaletą filmu jest obsada ról. 
a zwłaszcza ukazanie diwuch nieprzecięt­
nych talentów aktorskich: pierwszy to A- 
iojzy Kłyko, świetny komik, drugi „ponu­
ry amant" p, Wenda, łączący wybitnie mę­
ską urodę z wysoką kulturą gry. Ukazała 
się nam również i nowa gwiazda Cariotia

Z POW ODU BRAKU PRACY
Do zakładu kąpielowego przy ul. Mu- 

ranowskiej 12 przyszedł 28-letni Cze­
sław Żmijewski, b. woźny, ostatnio po­
zostający od dłuższego czasu bez pra­
cy Przybyły zajął wannę. Gdy po upły­
wie godziny gość nie wychodził, nume­
rowy zaczął pukać, lecz nikt nie odpo­
wiadał. Wtedy otworzono drzwi zapa­
sowym kluczem. Żmijewskiego znalezio-

i W V •■w*

W e n e r y c z n e .  Niemoc 
płciowa. Analizy. Elektrolecze- 
nie. Diatermia

D^Regelman
ZŁOTA 16, od 8— 12 i 3—9 wiecz., 
w niedz. do 2 pp. Ceny lecznicowe.

W en ery czn e  płciowa, gabinet elektro-
leczniczy światło.

Dr. Z. FAJNCYN
L e s z n o  36 . Przyjm. 9 r —9 w. Ceny lecznicow e

L E C Z N IC A

Dr. KAU FMA N A
C H M IE L N A  2 6 , przy Brackie]

Weneryczne, skórne, włosów, oraz lekarze 
specjaliści wszystkich innych chorób. 

Analizy krwi i moczu. Elektroleczenie. 
Codziennie od 8 r. do 9 wiecz. 

W IZ Y T A  4 Zl.

TOWARZYSZÓW SENATORÓW 
I POSŁÓW CZŁONKÓW Z. PPS.
uprasza się o bezzwłoczne dostarczenie 
dwóch (2) fotografji formatu wizytowe­
go (8X6 cm ), możliwie najświeższych, 
dla użytku Klubu i archiwum, do rąk 
sekretarki ZPPS., lub na adres: Tadeusz 
Reger, poseł, Cieszyn, Śląsk, Sienkiewi­
cza 10.

Bologne... wcale wcale. — O Norze Ney 
ju t pisaliśmy, chociaż w filmie gra właś­
ciwie drugą rolę, jej osóbka — to najbar­
dziej ciekawa rzecz w obrazie. łka..

Szczęśliwcy 
w Ameryce!

Ten, kto zwiedził Amerykę i który ją poznał, ten-rozumie do­
brze w jaki sposób amerykanie dorabiają się wielkiego majątku. 

Podczas ostatnich lat każdy stał się u nas amerykaninem

A wiecie dlaczego?
Dlatego jedynie, że z niczem się nie licząc, ryzykował, dorabiając się 
tym sposobem wielkiego majątku. Obecnie, gdy spekulacja zupełnie 
ustała, ludzie, którzy dotychczas przyzwyczajeni byli do ryzyka, stra­
cili wszelką nadzieję do różnych tranzakcji handlowych.

Teraz może osiągnąć fortunę tylko ten, kto kupi u nas

los 2 Klasy 
obecnej 20 Loterji Państwowej
P o lsk a  P a ń stw o w a  L oterja  K lasow a  j e s t  n a jd o g o d n ie jsza ,

g d y ż
co drugi los w y g r y w a

przyczem
wygrywający stawkę w klasie 2 jjj|jj|j||jfj otrzYmuie los do kl. 3

PRZEJAZD 9. £ 
Pocz, o g . 610. £

Emocjonujący dramat kobiety duszącej Ć 
się w kajdanach małżeńskich p. t .  V

„GDY KOBIETY c 
SIĘ ZAPOM NI" £

H  W roi. gł.: M arja Jaco b ln l I F. L ed erer. f  
$  Na scenie: H enio D om ański I M essallnl ? g
OOOCXXXX30COOOOOOQOOOOOUOOOOO 1

Prosimy naszych P. T. Graczy, celem uniknięcia natłoku przy wy­
mianie losów do kl. 2 o możliwe wcześniejsze zgłaszanie się.

Ciągnienie już 11 I 12 grudnia r. b.
S z c z ę ś c i e  s t a l e  s p r z y j a  n a s z y m  G r a c z o m !

W ostatniej 5 klasie za wygrane u nas losy wypłaciliśmy 
K ilK a m il  j o n ó w  z ł o t y c h

p o n a d to

premja zl. 400.000  
również padła u nas na los 

naszej KoleRtury
Również polecamy losy do 15 P ań stw . P ien iężn ej L ot. na

Cele Dobroczynne.

Wygrane w sumie zl. 188.000
Cena całego losu z ł .  8 , połowy z ł .  4* 

O b yw atele! Przyjdźcie z p om ocą  „na gwiazdkę" Inw a­
lidom , s iero to m , b ied n ym  to  te ż  kupujcie 

«  n a s  l o s y  t e j  lo t e r j i .
Największa, n a jsta rsza  I najszczęśliwsza kolektura w Polsce

E. L I C H T E N S TE I N  i S-ka
Warszawa, Centrala kolektury Marszałkowska 146. 

Oddziały- naszej kolektury:
Bielańska 3 Praga, Targowa 40
Królewska 39 M o k o t ó w ,  Puław ska 33
Kr.-Przedm. 37 Łódź, Piotrkow ska 72
Nalewki 42 Łódź, Piotrkowska 11

Otwock, W arszawska 21 
W ilno, Wielka 44 

Firma egz. od 1835 r. Konto P. K. 0 . 9.374.
Adres dla depesz: „Llchtlos — Warszawa"

Zlecenia zamiejscowe załatwiamy odwrotną pocztą.

no Pogotowie, którego lekarz po zasło­
nę Pogotowie, którego lekarz po zasto­
sowaniu odpowiednich zabiegów dopro­
wadził Ż. do przytomności. Badany o- 
świadczył, że w przystępie rozpaczy, 
spowodowanej brakiem pracy i środków 
do życia, postanowił popełnić samobój­
stwo przez utopienie się w wannie.

MEDYCYNA... EKONOMICZNA
Znany jest fakt w medycynie, że choro­

by zazwyczaj czepiają się organizmów sła­
bych, wycieńczonych, nieodpornych. Czło­
wiek zdrowy i silny nie poddaje się cho­
robie, łatwo ją zwalcza i zachorowawszy, 
łatwo powraca do zdrowia. Podpadamy 
również chorobom ekonomicznym, pienięż­
nym. Zdaje się istnieć tutaj jakieś dziwne 
prawo serji. Na organizm gospodarczo wy­
niszczony, na człowieka obdłużonego, bez 
pieniędzy, w ciągłych tarapatach, walą się 
klęski jedna za drugą, bo jedno pociąga za 
sobą drugie, jedna ruina zajmuje dalszo 
kondygnacje naszej struktury, wszystko 
wali się nam na głowę, weksle, zobowią­
zania, długi, wciągają nas w djabelski wir, 
z którego nie łatwo się wydostać!

Medycyna, że tak powiem, ekonomiczna 
między innemi lekami zna jeden, ale zna­
komity. Właściwie jest to środek zabez­
pieczający, nie dopuszczający choroby do 
organizmu. Środek to prosty, a każdv 
człowiek w imię zdrowia ekonomicznego 
winien go stale stosować, szczepić go so­
bie, jak ospę. To — oszczędność. Umiarko­
wanie w wydatkach, zgoda przychodu z roz­
chodem, wstrzęmdężliwość, myśl o jutrze, 
rachunek we wszystkiem, nie marnotraws­
two, ale skrzętność i zapobiegliwość, a w 
rezultacie odkładanie części zarobków na 
książkę oszczędnościową do PKP.

Tak zabezpieczeni przed niedomagania- 
mi naszego zdrowia pieniężnego, nigdy nie 
dojdziemy do niebezpiecznego kryzysu. 
Książka oszczędnościowa PKO. a na niej 
fundusz ratunkowy na wypadek nieprze­
widzianego nieszczęścia lub nagłej potrze­
by — oto co człowiek rozumny i zdrowy— 
winien zawsze posiadać, aby nie stać się 
łupem zdarzeń losowych. M. Cz.

N ad szed ł z w iastu n  Jesien i I zim y

E l  KATAR H
no sa , k r ta n i  I chrypka dlatego poleca s ię
P I N O M E T H Y L

zarejestr. w Minist. Spr Wewn. p. 
Nr. 1198 i w państw. Urzędzie paten.

p. Nr. 18236.
PINOMETHYL używa się przy ostrym 
katarze nosa, krtani i chrypce — 
usuwa następstwa i jest środkiem 
dezynfekcyjnym d róg  oddechow ych. 
Do nabycia w e w szystk ich  a p tek ach  

w P o lsce  I w G dańsku.

B E Z P Ł A T N IE .!
(C zyteln ikom  „Robotnika"*

Napisz imię, nazwisko, miesiąc 
urodzenia, otrzymasz analizę cha­
rakteru, określenie z d o l n o ­
ś c i  i przeznaczenia—darmo. Po­
znasz kim jesteś, kim być możesz.
W arszaw a, P sychografo log  Szyller 
Szkolnlk, N ow ow iejska 32. Niniejsze ogłoszą- 
nie i 75 gr. znaczkami pocztowemi na prze­
syłkę załączyć. Przyjęcia osobiste płatne 

godz. 11—7 wiecz.

Ogłoszenia drobne

AA) 05IEDLE 
PODSTOŁECZNE 
JABŁONNA LE­
GIONOWA ir-
koleją od Warszawy 
kilkadziesiąt pociągów 
na dobę, położone 
wśród pięknych sosno­
wych lasów, sucha, 
zdrowa miejscowość, 
elektryczność i telefo­
ny kolej, poczta i te­
legraf na miejscu. W 
przeciągu 4-ch lat roz- 
sprzedano około 2.400 
parceli. Sprzedaż po­
zostałych jeszcze pla­
ców budowlanych na

2 L T -  PŁATNE 
U  C1B3U 3-Cll
i  u t  t erenfe
L H 1 a parcelacji bu­
duje się przystanek 
kolejowy. Informacje, 
Zarząd Dóbr Jabłonna 
w Warszawie. Al. Uja- 

1 zdowskie 22 m. 2, tel.
129-31, godz. 10—4 bez 

! przerwy.

A) NIEOGRANI­
CZONA ' praktyka
warsztatowa, teoria, 
jest gwarancją otrzyma­
nia prawa jazdy, 
w szkole Samochodo­
wej inżyniera Zakrze­
wskiego. Srebrna 14.

ścień.A) Z i j s r y
zegarki na raty bew 
zaliczki. Pierścionki, 
kolczyki, obrączki — 
Gutmacher ulica Smo­
cza Nr. 21 róg Dziel­
nej.

N ln lB isz em prze­
pra­

szam p. Pawłowskiego 
za mój czyn nieetycz­
ny. Rzążewski.

Dnlrńf z kucli,iii>rU nU J i pokój od­
stąpię — Leszno przy 
Żelaznej. Wiadomość 
Przejazd 13/47. Tel. 
424-68.

P o ta io n v7P a r-
lo fo n y ,
w wielkim wyborze 
oraz płyty najnowszych 
nagrań na dogodnych 
warunkach po cenach 
najniższych p o l e c a  
Lutnia", M a r s z a ł ­

k o w s k a  68.

wlelkT”7 S
kanka na Krakowskiem 
Przedmieściu 56. Obia­
dy od 12 — 6 wiecz. 
z 4 dań z winem tyl­
ko za 1.20 gr. Wie­
czorem trio harmonijne 
Stalingiera.

10 z ło ty c h  ,l" f
tracisz omijając Szkołę 
Samochodową Tuszyń- 
ksiego, Złota 25.
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W Sofji, stolicy Bułgarji, przed siedzibą finansowego komisarza Ligi Na­
rodów. Sarraut. zgromadziło się ponad 10.000 osób, protestujących przeciw 
zbyt wygórowanym żądaniom, stawianym przez ententę.

Z E  S P O R T U
KONFERENCJA ROBOTNICZYCH KLUBÓW SPORTOWYCH

W . R. S. K. 0.
Dziś o godz. 19 odbędzie eię w lokalu 

przy ul. Flory 1, konferencja robotniczych 
klubów sportowych, zrzeszonych w W. R. 
S. K. O.

Na porządku dziennym obrad niezmier­
nie ważne sprawy organizaqi zaprawy zi­

mowej. #Pożądana jest obecność wszyst­
kich klubów robotniczych okręgu warszaw­
skiego.

Pozatem o godz. 19 odbędzie się rów­
nież posiedzenie W. R. S. K. O. Członko­
wie winni się stawić punktualnie.

MISTRZOSTWA WARSZAWY W PIŁCE RĘCZNEJ
Jak  wiadomo, zorganizowane po raz 

pierwszy w roku bieżącym mistrzostwa 
Warszawy w piłce ręcznej zakończyły się 
pewnem zwycięstwem drużyny robo'ni- 
czego Marymontu. Kwestja dalszych miejsc

rozstrzygniętą będzie w niedzielę dn. 1-go 
grudnia na boisku Legji. Dnia tego bowiem 
o godz. 10 rano grają Varsovia z Legią, 
pretendentki do 2 i 3 miejsca w mistrzo­
stwie.

SPRAWA „ŁUCZNIKA91 ROZSTRZYGNIĘTA
Na wczorajszem zebraniu PZLA. posta­

nowiono po dłuższq dyskusji zweryfiko­
wać wyniki biegu maratońskiego o mi— 
ttrzo6two Polski, a tem samem zweryfiko­

wano też wynik pięcioletnich walk o Łu­
cznika prof. Wittiga, przyznając tę nagro­
dę Polonji.

NIEDZIELNY MECZ WARSZAWIANKI Z LEGJĄ
W nadchodzącą niedzielę na boisku Le- I piłkarski pomiędzy Warszawianką i Legją, 

gji rozegrany zostanie towarzyski mecz j na dochód „Rodziny Wojskowej".

CZY WIECIE, 2E...
Akademickie Igrzyska Zimowe rozegra­

ne zostaną w  Davos od 6 — 12 stycznia. 
W programie zawody narciarskie, sanecz­
kowe, hokejowe i łyżwiarskie.

Z inicjatywy warsz. okr. zw. * narciar­
skiego powstanie na Bielanach skocznia 
narciarska.

Zarząd Zdrojowiska w Żegiestowie otwie­
ra w roku bieżącym sezon zimowy i zamie­

rza organizować szereg imprez sporto­
wych.

W arszawskie Tow. Łyżwiarskie zapowia­
da w sezonie nadchodzącym sezon bardzo 
ruchliwy. Specjalną uwagę skierowano na 
młodzież, którą podzielono na trzy grupy 
— jazda szybka, jazda figurowa i hokej. 
Organizowane będą specjalne zawody dla 
młodzieży. Prawdopodobnie sprowadzony 
będzie trener zagraniczny.

MŁODOCIANI WŁAMYWACZE
Przy ul. Żelaznej 23, ujęto w korytarzu 

piwnicznym 16-letniego Karola R. i 17-let- 
riego Stanisława G., nigdzie niemeldowa- 
cego, wychowańca domu poprawczego w

Studzieńcu, którzy, za pomocą włamania, 
skradli różne rzeczy z piwnic 3-ch lokato­
rów.

KATASTROFA SAMOCHODOWA
OL Traugutta, w stronę ul. Kredytowej, 

jechała z nadmierną szybkością taksówka, 
marki „Chrysler". W tymże czasie ul. Ma­
zowiecką, w stronę ul. Królewskiej, je­
chała taksówka marki „Delahaye".

Przy zbiegu ul. Traugutta i pl. Małacho­
wskiego nastąpiło zderzenie tak silne, że 
, Chrysler" uderzony przez „Delahaye” 
przewrócił się na prawy bok. Przechodnie 
pośpieszyli na ratunek i z wywróconego 
auta wyprowadzili górą przez drzwi pasa­
żerkę, Ewę Szczerbińską (Sienna 9), żonę

ćdwokata. Oprócz silnego przestrachu, doz­
nała ona poranienia odłamkami szyby pra­
wej ręki i nogi. Kierowcy, jak również i 
pasażer drugiej taksówki, Józef Śliwiński 
(Królewska 6) — wyszli bez szwanku. 
Przy wywróconym samochodzie uszkodzo­
ne są błotniki i wybite szyby, przy dru- 
gńn zaś —  błotniki i zderzak.

Policjant skierował samochody do I-go 
komisarjatu, gdzie w  sprawie tej sporzą­
dzono protokul,

ZDERZENIE TRAMWAJU Z SAMOCHODEM
Przy zbiegu ul. Królewskiej i Marszał­

kowskiej, wskutek zderzenia tramwaju z 
samochodem, 19-lefni Piotr Piotrowski 
(Twarda 38), uczeń gimnazjum Sadkow­

skiego, doznał poranienia lewego ramie­
nia i twarzy. Ucznia opatrzyło na miejscu 
Pogotowie.

BRAT ZABIŁ BRATA
Wczoraj o godz. 4 popoł. przy ul. Nalew­

ki 15 w mieszkaniu właściciela pracowni 
torebek damskich Curteleohna, wynikła 
sprzeczka pomiędzy synami jego 20-letnim 
Szymonem i 15-letnim Jankiem.

Starszy ugodził młodszego nożycami do 
krajania skóry w lewy bok. Ranny zdołał 
sam wyjąć nożyczki, poczem dostał silnego 
krwotoku i przed przybyciem lekarza 
zmarł. Bratobójcę aresztowano.

Z WCZORAJSZEJ GIEŁDY
Dewizy New -York notowano 8.89, do­

lary 8.89. Tranzakcje kablem New-York 
przeprowadzano między bankami na 
891.75 zł. za 100 dolarów. Z dewiz euro­
pejskich zwyżkowała Praga, natomiast 
wszystkie inne uległy dość znacznej zniż­
ce. Między bankami płacono za dewizy 
Gdańsk 173.91, za Berlin 213.37. Na ryr'ku 
prywatnym dolary 8.90 w płaceniu, ruble 
złote 4.64 i pół., czerwońce sowieckie 1.54 
i pół dolara.

Na rynku akcyjnym obroty były mniej­
sze, nastrój spokojny. Obniżyły się: Bank 
Folski z 170 na 168, Węgiel z 73 na 71, 
natomiast Starachowice podniosły się t 23 
na 23.25. W dziale pożyczek państwowych 
spadła 4 proc. Premjowa Pożyczka Inwes­
tycyjna z 117 na 116.50, a 5 proc. Premjo­
wa Dolarowa z 64..50 na 63.50, natomiast 
wyżej notowano 5 proc. Poż. Kolejową 
i 5 proc. Poż. Konwersyjną. W dziale li­
stów zastawnych lekką zwyżkę osiągnęły 
5 proc. L. Z. m. Warszawy.

BURMISTRZ GDYNI 
DEFRAUDANTEM

/ im

m
Były burmistrz Gdyni, August Krause, 
został aresztowany wraz z kilku urzęd­
nikami za szereg sprzeniewierzeń na 

sumę 300.000 złotych.

POSEŁ KOMUNISTYCZNY 
ARESZTOWANY W SZWECJI

&

t
W Sztokholmie aresztowano przedsta­
wiciela niemieckiej partji komunistycz­
nej posła Kaspra za wygłoszenie podbu- 
rzająoej mowy. Po wylegitymowaniu 
Kasper został wydalony ze Szwecji.

PIERWSZY PROFESOR SPORTU
W  NIEMCZECH

Szwajcarski profesor Knoll objął w uni­
wersytecie hamburskim katedrę wycho­

wania fizycznego.

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo

GMACH SOWIECKIEJ AMBASADY W LONDYNIE

m

• _ .

Siedzibą sow ieckiej ambasady w  Londynie po nawiązaniu stosunków dy* 
plomatycznych będzie gmach d. carskiej ambasady.

T E A T R  i M UZYK A
Dziś u  te a tra c h  miejskich

Wielki
o 8 w. „B a 1 1 a d y n a" 

Narodowy
o 8 w. „Kres wędrówki*1 

Nowy 
o 8 w. „Anna Christie11 

Letni
o 8 w. „Wywczasy donżuana1*

Teatr „Ateneum", ul. Czerwonego Krzy­
ża 20. Ostatni tydzień „Bronx-Express". W 
przygotowaniu znakomita komedja francu­
ska „Pani prezesowa" z Ewą Kuniną, Zo- 
fją Tatarkiewiczówną, Janem Bieliczem i 
Bogusławskim w rolach głównych.

Teatr Wielki. Z powodów od Dyrekcji nie­
zależnych, projektowane na dziś przedsta- 
wjenie opery Statkowskiego „Marja" nie 
może dojść do skutku. Dana będzie „Bal­
ladyna".

W piątek „Halka", w sobotę „Truba­
dur",

Teatr Narodowy. Dziś „Kres Wędrówki”
Teatr Nowy. Dziś „Anna Christie".
Teatr Polski. Dziś premjera „Rewizora* 

Gogola, w reżyserji Borowskiego, dekora­
cje Frycza, w wykonaniu świetnego zespo­
łu z Maszyńskim, Samborskim, Bogusiń- 
skim, Daczyńskim, Jarkowsiką, Krzewiń­
skim, Małkowskim, Staszewskim, Sulimą i 
Szubertem na czele.

Teatr Letni. Jeszcze tylko dziś i jutro 
ostatnie dwa razy „Wywczasy donżuana"

W  sobotę dn. 30 b. m. wchodzi na re­
pertuar Teatru Letniego iekka komedja 
znanego pisarza francuskiego Ive6 Miran-

de'a p. t.: „Panna z dyplomacji" (przekład 
Gustawa Beylina) która na 6cenach fran­
cuskich i innych cieszy się powodzeniem.

Teatr Mały, Codziennie „Czarujący e- 
meryt".

T eatr „Morskie Oko", Jasna 3. Wielka 
rewja „Cala Warszawa". Początek punktu­
alnie o godz. 7.30 i 10 wiecz.

Teatr Qui Pro Quo, Wielka rewja aktuaU 
na „Coś wisi w powietrzu".

Operetka L. Messal, Marszałkowska 114, 
Dziś i codziennie „Złociste marzenia".

Operetka Reprezentacyjna. Z powodu wy- 
jazdu zespołu na kilka dni na prowincję 
teatr aż do odwołania będzie nieczynny.

Teatr „Mignon", „Wszystko dla wae“.
Teatr „Chochlik" (Chłodna 47). Dziś i co« 

dziennie rewja „Chochlik się Śmiejo".
Z Filharmonji. W jutrzejszym, piątko­

wym koncercie symfonicznym weźmie u- 
dział skrzypek Zlatko Balokovic. Baloko- 
vic grać będzie z orkiestrą koncert Brahm­
sa, Dyryguje prof. Rudolf Nilius z Wiednia. 
Orkiestra, pod jego dyrekcją, wykona: 
symfonję D-dur Mozarta, poemat symfo­
niczny „ A n h e l l i "  Różyckiego, symfonję ka­
meralną Schonberga (napisaną na 15 in­
strumentów solowych) i Korngolda frag­
menty muzyczne do utworu s c e n ic z n e g o
„Wiele hałasu o nic*.

W piątek 29 b. m. ostatni występ w sati 
Konserwatorium zespołu tanecznego z 
Hellerau (Austrja). Całkowita 3miana pro­
gramu.

Cyrk. Na miesiąc grudzień w cyrku war­
szawskim rozpocznie się zreformowany 

wielki międzynarodowy turniej walk zapa­
śniczych z udziałem najwybitniejszych a t­
letów świata. Turniej ten będzie się sk ła­
dał tylko z atletów  wagi średniej, t, j. 
do 101 kg. na wzór Paryża i Monachium.

v  »—■ iiry^w-irn^rii

Co usłyszymy przez warszawskie radjo?
DZIŚ.

11.58 — 12.10 Sygnał czasu. 12.30 VII-my 
Koncert Szkolny z Filharmonji Warsz. 14.00 
—  15.00 Przerwa. 15.C0 Komunikat gospo­
darczy. 15,20 — 15.45 Przerwa. 15.45 Ko­
munikaty Obrony Ligi Powietrznej i Prze­
ciwgazowej, 16.15 — 17.15 Koncert z płyt 
gramofonowych. 17.15 „Wśród książek'" 
Przegląd najnowszych wydawnictw — w y­
głosi prof. Henryk Mościcki. 17.40 Rozmai­
tości. W ystęp p. W ładysława Waltera. 
18.00 Transmisja z Reduty w  Wilnie. Od­
czyt p. ministra Czerwińskiego. 19.10 Gieł­
da rolnicza. 19.25 — 19.40 Muzyka z płyt 
gramofonowych. 19.58 — 20.00 Sygnał cza­
su. 20.00 Odczytanie programu na dzień 
następny. 20.05 Konkurs kompozytorski 
czasopisma „Muzyka". 21.00 FeLjeton p. t.: 
„Na ulicach Warszawy w roku 1930” — 
wygł. prof. Henryk Mościcki. 21.15 Słucho­
wisko p. t.: „Warszawianka" St, Wyspiań­
skiego w reżyserji i radjofonizacji p. Z. 
Marynowskiego. 22.00 Komunikaty: m ete­
orologiczny, policyjny, sportowy. 22.25 — 
„Ostatnia Fala" — red. Jan Piotrowski, 
22.35 Komunikaty Polskiej Agencji Te'a- 
graficznej (PAT-a. 23.00 — 24,00 Muzyka 
taneczna z „Oazy", Orkiestra Z. Karasińs­
kiego i W. Roszkowskiego.

JUTRO.

11.58 — 12.05 Sygnał czasu z Warszaws­
kiego Obserwatorjum Astronomicznego. 
Hejnał z W ieży Marjackiej w  Krakowie, 
12.05 — 13.10 Muzyka z płyt gramofono­
wych. 13.10 Komunikat meteorologiczny. 
13,20 — 15.00 Przerwa. 15.00 Komunikat 
gospodarczy. 15.20 Przegląd wydawnictw  
periodycznych — omówi prof. Henryk Mo­
ścicki. 15.45 Kącik krótkofalowy (Komuni­
kat Polskiego Klubu Radjonadawców). —« 
16.15 — 17.15 Koncert z płyt gramofono­
wych. 17.15 ,.Przechadzki Artystyczne po 
Warszawie" — wygł. dr, Marjan Henzel. 
17.45 Koncert chóru cerkwi św. Magdale­
ny w  W arszawie pod dyr. Mikołaja P ie­
karskiego. 18.45 Rozmaitości. 19.10 Gieł­
da rolnicza. 19.25 — 19.40 Muzyka z płyt 
gramofonowych. 19.58 — 20.00 Sygnał cza­
su z Warszawskiego Obserwatorium Astro­
nomicznego. 20.00 Odczytanie programu na 
dzień następny. 20.05 Pogadanka muzycz­
na — wygł. p. Karol Stromenger. 20.15 —< 
Koncert symfoniczny z Filharmonji War­
szawskiej. Wykonawcy: Orkiestra filhar-
moniczna, Rudolf Nilius (dyrekcja) i Zlat­
ko Balakovic (skrzypce).
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